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Jak by ło  do przew idzen ia, u chw alen ie ' .1 edim z tych  zmian wprowadza- się

tez  konstytucyjnych , jak o  projektu.konst-y- z w łasnej in ic ja tyw y , bo po bliższem  przyj- 

tucji, n ie rozstrzygnęło  ostateczn ie te j spra- rżeniu się przekonano siej że  to . co m ogło  

w y , a nawę nie posunęło je j zbytn io  na-.u jść w  tezach konsty tu cy jnych , absolutnie 

p rtód . ./ Z ryc ięs lw o1;, odniesione przez B. Th nie n a d a je -s ię  do u staw y  konsty tu cy jn e j; 

na oam iem era posiedzeniu Jcjm u w  dniu 20 inne pod naciskiem  zewnętrznym , okazu je 

styczn ia  b. rj już w  parę dni późn iej oka- się bow iem , ż e  uchw alony p ro jek t nie zna- 
zało sic sukcesem bardzo wątpliwej warto la z ł uznania marsz. P iłsudsk iego, k tóry , wre- 

śei. P rz i szło zbyt ła tw o, aby m ożna by ło  do d ług krążących  pogłosek , nie gouzi sic ani 

m ego  p rzyw m zyw ać w ielką w agę, gd yb y  na nadmierne uprzywilejowanie senatu, ani 

n aw et okoliczno*?®, 1 tóre mu tow arzyszy ły , na p rzew idyw an e w  pro jekcie  ograniczenie 
b yty  inne, uiż te, k tóre b> łv... T o  I rudno, p raw  Sejmu. M arszalek jest podobno zda- 

a le są p ew *3  gran ice, k tórych  nie można nia, ze Sejm  naw et po zm ianie konstytuu j' 

przekraczać. Lo to pow odu je różne n iem ile musi m ieć praw o istotnej kon tro li nad .dzia- 

k onsekw en tjc . Jeżeli naw et ...wśród naszego fcłnością  rządu, nieskrępowane praw o im- 

g ron a44 —  jak  m ów ił k? R ad z iw iłł —  na c ja ty w y  i w in ien  b yć  fak tyczn ym  wepół- 

ob iedzio ..Czasu" s łysza ło  Się krytyczne cz ,n n ik ie in  w ład zy , a nie ty lk o  dekoraty- 

usżagl o sposobie przeprow adzen ia  tej spra- w nym , ja k  to  przew idu ją  te zy  konstytucy j- 

w y  przez Sejm, to  m ożna sobie wyobraum, ue V  uchwalone na posiedzeniu Sej-

że w. innych ugrupowaniach B. B., m niej nm ^  dn ia  26 s tyczn ia  b- r. Z tego  w yn ika- 

p rzyzw ycza jon ych  do stawania na baczność lob y , że narsz. Piłsudskiemu chodzi o to, 

p rzy  każdej sposobnooci. ow e -k ry ty c zn e  ' ^ y  podział władzy b y ł równomierny, b y  

nw agib  b y ły  jeszcze  silniejsze i bardziej j n  p y j0 jednostronnej 1 p rzew ag i jednego  

zdecydowane zarów no w treści,' jak i  fo rm it . czynnika nad drugim.
K ie  p rzyw iązu jąc naw et zbytn ie j w ag i do Przypom inam y, że w swoim  czasie, pow- 

t.ego nastroju, z jak im  p rzy ję ło  uchwalen ie tarza liśm y na  tern m iejscu krążącą po W ar- 

tez konstytucy jnych  w  kolach  bezpośrednio szaw ie w ersję , w ea lu g  k tó re j marsz. Piłsud- 

zainteresowanych, trzeba p rzy jść do wn io- sk ; Tn-;aj  tję  w yrazić ., że nie ż y c zy  sobie, 

bku. że nie m ógł się on pr/y czyn ić do pod- nową konstytucję robiono dla mego, 
niesienia splendoru i zwycięstwa i zwycięz- j aŁ konstytucję  z  dnia. 17 m arca robiono 

ców. (p rzec iw k o  niemu. W ers ja  ta otrzym u je obee-
< oraz częściej się s łyszy , że te zy  koń* n j0 po tw ierd zen ie  w  k ry ty czn ym  stosunku 

Stytucyjne b y ły  układane n ieco -n a  w y- m am < P iłsudsk iego  do pro jek tu  p. Cara. 

roslT. Zgóry liczono się z tern, że z w ie  o zm5orzają.eego do jedn ego  celu: Jo  utrwale- 

punktów trzeba będzie ustąpić, w ie le  rzeey  nja obecnego reżym u, k tó ry  z pew nością  nie 
zm i ’ --"-, kum /  poddać lewizjt i modyfi- w e wszystk;em odpow iada poglądom  marsz.

”  ' " "  "■  '•'* w  tezach konstytu - ih łitidsk iegp . Jest publiczna, tajem nicą, że
cyjnjn-h m ieszczą się pom ysły , n iem ożliw e do z  je g o  p rze jaw ów  spotyka się, w  Bel-

przyjęcui- nie ty lk o  d la  opozyc ji, ale rów nież Trederze z poważnem i zastrzeżeniam i, 

dla- znacznej c -  bci w łasnego obozu. N ie j J eże li to  w szystko , o  ozem się obecnie

przypuszczano, żeby  tezy konstytucyjno , bardzo dużo m ów i w  zw iązku  z pro jek tem  

Uhk. ja k  je  u ło ży ł p* Car, m og ły  k ied yk o lw iek  j umiany konstytucji chociaż w części odno- 

stać się ustawą. K ie  d la tego , żeby  to  p ize-- IV{ a j il prawdzie, to  istotn ie rnożna pow ie- 

ch >dziło t. zw. najsm ielsze m a jania, -de j.e j eg 0 tw ó rcy  znaleźli sic w  w icl-

z  zupełnie innego powodu. B y ło b y  :o zbyt kim ^ p 0cję . P osp ieszy li s ię zanadto 

k łop o tliw e  i pow iedzm y: żenujące *Ui w i e l u mnsza ża łow ać te.gn pośpiechu, bo 

w yb itn ych  tfeńKłaczy obozu s «n a c jjn ego . 'w yb rn ięc ie , z .w y tw orzon e j p rzez nic-h syfcu- 
jta ło  się jednak  inaczej. 1 i mniecie się _ a(.j- n-e «est jat we? a m oze b yć  rów n ież nie 

op ozyc ji °d  dysk  » j i  nad .tezami konstytu  • ̂  bardzo zaszczytne. Tak  ta  rzecz w yg ląda , 

cyjnentl n y Iw o iz j ł o  sytuację  zupc ue D,'- . g , ly  się p a trzy  na nią zda leka  i open ije  się 

w ą , ł  to re j w i ocznie albo w ca le  m e n-ait ' n je zr(>(l}ow-emi in fo rm ac jam i-i faktam i, ale 

pod uw agę, 'albo dostateczn ie w  p ierw sze j pogłoskam i i p lotkam i, w ype łn ia iącem i co- 

chw ili nie lócen iono. W  tym  mom encie • raz bardzie j życ ie  publiczne w  Polsce.

Prawnicaej pos. Czapiński z PPS. zaatakował 
,-11. Kurjei C o d zc’ z powodu jego kampanji, 
skierowanej przeciwko Parkowa Karodowemti. 
i. os. Czapińskiemu przerywał mocno poirytowa­
ny pos Kubei z B. B.. będący- redaktorem „I. 
K. G.“ . Pos. Ruoe) przy tej okazji wystąpił ró­
wnież ]>i’zeciwko „Kurjerow i LwOwskiemir’ , 
który ujawnił motywy, kierujące zajętem przez 
„ I .  K. C.“  stanowiskiem.

W  Kom isji Spraw Zagr. przyjęto Kilka pro­
jektów  ratyfikacyjnych. Przed niedawnymi cza 
sem pos. Radziwiłł, przewodniczący tej Kom i­
sji zapowiedział, że min. Beck po powrocie z 
Moskwy wygłosi ekspote przed Sejmową K o ­
misją Spraw Zagr. Zapowiedź ta nie speiniła 
Się.

krótkie; dyskusji ustawę o normalizacji wozów, 
poruszanych siłą zwierzęcą, o oddaleriu budo­
wli, składów, zadrzewienia i robót ziemnycł 
od linij kolejowych, o zasłonach cdśnieżnyci 
wzdłuż torów kolejowych i t. d.

K a  posii-dżemu Kom isji Skarbowej Sejmu 
rozpatrywano ustawo o spółdzielniach.

USTAW A 0 OCHRONIE PRZYRODY.

Warszawa (P A T ). Komisja prawnicza 
pod przewodu w twem wicemarszałka Cara 
przyjęła dzisiaj rządowy projekt Ustawy o 
ochronie przyrody według referatu posła 
Bierca.Tiskiego oraz rządowy projekt usta­
wy o szkodnictwie potaiem i leśnem według 
referatu pos. Terlikowskiego.

w z ią ł góre duch przekory , chęć zaskoczenia 
przeciwnika i  zdecydow ano się na posunię­

cie, k tórego  e fek t był istotn ie piorunujący, 

a le k ró tko trw a ły . T e z y  konstytucy jne w  c ią ­

gu para  m inut sta ły  się pro jek tem  ustawy' 

razem  ze w szystk ien r swem i przerostam i 

i. niechlujną redakcją  najw ażn iejszych  bodaj 

ustępów', w ym aga jących  jasnego sprecyzo­
wania i logicznej budowy.

I  jeże li dziś dziennik i donoszą, że w ła ­

dze B. B. m ają ze  sw ym  projektem  dużo 

k łopotów , ż e  m uszą go  przercdagowwwać, 

to  n iew ątp liw ie  jes t w  fem  dużo prawdy. 

Pośpiech  n ie w yszed ł na dobre i trzeba by-

A . D.

W marcu zawiana poselstw 
na ambasadv.

Warszawa, 20-go lutego. (Telef. wk). 
Ułożono już ceremoniał uroczystego pod­
niesienia reprezentaeyj polskiej w Moskwie 
i sowieckiej w  Warszaw ie do godności am­
basad. , Po powrocie Prezydenta Rzplitej z 
Zakopanego w początkach marca odbędzie 
się nroezrste wręczenie listów' uwierzyło! 
niającTch na Zamku przez posła sowieckie- 

ło nie tylko zwolnić tempo n ronnatorskich Igo Amonowa Owsiejt-mkę w charakterze 
zapędów, ale także przystąpił do poczynię- ambasadora, W  podobnie uroczysty sposób 
nia różnych" zmian i to niekiedy,‘'bardzo odbędzie się na Kremlu v ręczenie listów 
istotnych w dopiero co zmienionej konsty­
tucji.

uwierzj ielinającycli przez posła rnikasie 
wiezs wr charakterze ambasadora

h w o ln e  idb.po prac nad konstytucją.
Warszawa: 20. 2. (TekT vrł.). W  kolach po 

!ityczn\oh nadal kursują różne pogłoski w  spra 

w ie dalszych losów uchwalonych niedawno 

przez B. B. tez konstytucyjnych. Sanacji nie 
spieszy się dc wyborów sejmowy ca, gdyż cńria 
laby przedtem przeprowadzić całe wybory sa- 
_iivisądowe, dlatego też nie będzie się spieszyć 
z dalszym ciągiem prac nad konstytucją. Tezy  

kuns-Ljtucyjae mają być odesłane do Senatu 

z początkiem marca, a, że zamknięcia sesji sej­

mowej należy spodziewać się przed! 19 marca, 

zatem tezy nie byłyby obecnie opracowane o- 
statecznie i czekałyby nowej sesji budżetowej. 
Być może. że tezy te uchwalonoby na 11 listo­

pada, a w takim razie wybory do Sejmu byłyby 
rozpisane z wiosną przyszłego roku.

Krótkie w s ied zen ie  Sejmu.
Tv¥ arszawa, 20-go lutego. (Ttdef wł.). 

Bo południa odbyło sio posiedzenie Sejmu 
na ktdrem bez dyskusji załatwiono osiem 
projektów ratyfikacyjnych, rozmaite urno 
wy inieuzwnarodowe, projekt ustawy o po­
borze rekruta, za którym glosowały wszyst­
kie stronnictwa polskie % wyjątkiem PPS., 
projekt ustawy, dotyczący zatargów zbioro­
wych między właścicielami domów a dozor­
cami w Wielkopolsce oraz uzupełnienie 
ustawy' o Funduszu Pracy', zwalniające on 
opodatkowania na ten Fundusz pracowni 
ków paiistw'WTcli w związku z nową nsta- 
tvą uposażeniową. Następne posiedzenie 
Sejmu odbędzie się w piątek o godzinie 10 
przed południem.

Warszawa, 20 lutego. (Teł wł.). W  ś”0- 
dc przed nołudntóm zbierze się kilka ko- 
misyj. Największe zainteresowanie budzi 
posiedzenie Komisji Regulaminowej i Nie­
tykalności Poselskiej, gdyż na jej porządku 
dziennym znajdzie się sprawozdanie z wino 
sku KI. Kar., domagającego się stwierdze­
nia utraty mandatu przez posła-norarjusza 
-Teszkego z B B oraz wniosek Klubu Lu 
clowegc, domagający się reasumcii uchwały 
przyjmującej sanacyjne tezy konstytucji, ja 
ko ustawę konsfytucymą.

T CHY A L Y  KOMISJI ‘OCTtROKY PRACY.
W arszawa, 20 lutego. ( P A T ) .  K a  posie- 

dzemu komisji ochrony pracy po referacie 
pos. Gduli uchwalono rząaowy projekt usta 
\vV o wykonaniu konwencą-j z Austrją dotj 
czącyeh rozrachunków \f zakresie dawnego 
austrjackiego ubezpieczenia ' pensyjnego 
funkcjonariuszy i ubezpieczenia górników' 
cd wypadków. Do projektu tego przyjęto 
m. ki. dwie poprawki, a mianowicie okres 
świadczeń od 1 lutego 1932 roku przedłu­
żono z 3-ch lat na 4 oraz sprawą ubezpie-

NALEżNOŚCl URZĘDNIKÓW7.

W arszawa, 20-go lutego. (Telef. wł.). 
Stowarzyszenie Urzędników' Państwowych 
zwróciło uwagę urzędników na zmiany, 
jakie zaszły w sprawię zgłaszania preten- 
syj pieniężnych w obec skarbu państwa. Wre 
dle no wei ustawy ursędnitw muszą zgłaszać 
swojo należności w ciagn trzech łat od ich 
powstania, w przeciwnym bowiem r?-zie na­
leżności ulegają przedawnieniu. Dotyczy to 
nieuiszezonych dodatków' rocizinr rch • za 
okres do 1 lutego 1954, niezapłaconych do­
datków mieszkaniowych, za W ’ższe stu- 
cłja itd.

AW AN SE  N AU C ZYC IELI.

W aazaw a, 20 .2. (Telef. wł.). Zwiozki naa- 
czycielskie informowały się w  Min. Oświaty w  
sprawie warunków awansowania, na zasadach 
nowej pragmatyki. Wyjaśniono im, że awanse 
nauczycieli bęćlą przeprowadzone z dniem 1 
stycznia 1985 r., przyczem automafTcztn 
awans obejmie większość nauczycieli. Odpo­
wiednie pozycje na pokrycie zwiększonych w y 
datków będą wstawione do budżetu.

OtwarciR wydziału muzykofogicznego
w Warszawie.

Warszawa. 20 lutego. (P A T ). Dzismj o 
o godzsime 10 w- sali im. Bareawicza w Pań­
stwowym Konserwatorjmn Muzycznam od­
było się w obecności p. premjera Jędrzeje- 
"ieza, wcemmistra ks. V onp-ołłowicza, oraz 
licznych przedstawicieli świata muzycznego 
uroczyste otwarcie nowo-utworzonego wy­
działu muzy kologicznego. Uroczystość roz­
poczęła sio hymnem narodowym w wyko­
naniu chóru i orkiestry uczniów' P. K. M. 
Zagaił zebranie rektor konserwutorjum Eu- 
gerjusz Morawski podnosząc znaczenie 
powstania nowego wydziału dla polskiego 
„wiata muzycznego i podkreślając jak naj­
ściślejszą współpracę konserwatorjum i rmi 
wersytetu warszawskiego w dziadzinie mu- 
zykolcgji. Zkolei wygłosił przemówienie p. 
wizytator W. Maliszewski z wydziału sztuki 
Min. W R . j OP, ktćn mówił o znaczeniu 
muzykologii dla narodowej kultury muzycz 
rej wagóle. Następnym mówcą był prof. Ja- 
chimecki z Krakowa który powitał z rado­
ścią powstanie wr stolicy tej tak ważnej dla 
kultury Puizycznoj placówki. Po tych prze­
mówieniach kierownik wydziału z muzy 
kologji p:-of. dr. Stefan tślertzinski wygłosił 
wyklait na temat zadań muzjkologji. Uro- 
czystośc zaKonczyla się odśpiewaniem 
,,Gaudcar.nus Igitnv“  przez chór uczniów 
kc-userwatorjum

czeń dodatkow ych  p rzek a zan o  kom petencji
ministra o p ie k i spo łeczn e j, -k tó r j reguło-1 dla zapoznania, się z organizacją 
wać ją będzie drogą ■.pzporządzeń. . r Europie.

Warszawa, 20. 2- (Telef. \vł.'):*W końcu lu ­
tego przybędzie do B oU d  z:vm r amerykański 
pedagog prof. Dugan. kt>,ry odbywa podróż

szkolrict-W;
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0 czem piszą inni?..
W Austrji —  po rowelucji.

Drogą, flrt Genowe fc£wiptlffi ...Gazeta 
P-olska" obecną sytuację w Austrji. Czy 
zmieniła się ona na lepsze po dniach gro­
zy" w Wiedniu? Stanowczo nie:

Dotąd kanclerz mógł w  swej walce z 
hitleryzmem liczyć na poparcie socjalistów, 
którzy uważali za mniejsze zło, póki tolero­
wał ich pairtję i ich przywileje, póki nie 
ruszał „ czerwonego Wiednia". Dziś pomię­
dzy niemi, a Dollfusscm jest przepaść stwo­
rzona przez przelaną krew. K to  wie, ozy 
dużo z pośród nich nic przejdzie obecnie 
do narodowych socjalistów, pod pewnemi 
względami bliższych im. niż chłopska i kle- 
rykaina Hoimwehra. W  każdym razie rząd 
na ten wielki odłam ludności już liczyć 
nic może.

W  rezultacie rząd opiera się tylko na 
mniejszości hcimwehrowskiej. Nic jest to 
oparcie silne. Heimwehra stanowi zresztą 
element niepewny, znane są, jej próby kon- 
szaclitów z na.rodowemi socjalistami i w yso­
ce pruwdopodohnem jest, że nie czując się 
dostatecznie silną, wejdzie na drogę poro­
zumienia z bronzowemi koszulami. Na. to 
też liczy Berlin: spodziewa się. że wśród 
szefów Ueirnwcbry znajdzie się jakiś au­
striacki Papen —  może Starhemberg. może 
Fey, —  k tóry  utoruje narodowym socjali­
stom drogę do władzy. Dollfuss zaś został­
by austrjackim Briiningiem... I  wówczas nie 
pom ogłaby już ani L iga  Narodów  ani dzie­
sięć uroczystych deklaracji mocarstw na 
temat niepodległości Austrji. Pozory były­
by zachowane,' ale Austrja została „gloich- 
geschałtet” .

Konserwatywni rewolucjoniści
Na obiedzie przyjaciół ..Crasiru jak 

zwykle, wielkie przemówienie wygłosił prze- 
wóclca konserwatystów ■sanacyjnych, prze­
wodniczący sejmowej komisji spraw zagra­
nicznych, Janusz ks. Radziwiłł. TV przemó­
wieniu tem wysunął na pierwsze miejsce 
sprawę zmiany konstytucji, a  ściślej mó­

wiąc. sposób, w jaki głosowano nad tezami
konstytucyjnemi w Sejmie. Mówca ostro i 
często nie bez słuszności krytykował zacho­
wanie się klubów opozycyjnych, a. o samem 
głosowaniu powiedział dosłownie, co na­

stępuje:
..Można się oczywiście spierać o te lub 

inne paragrafy regulaminu, o te lub inne 
przepisy konstytucji, która jest —  powiedz­
m y —  szczątkowym zabytkiem czasów, 
■które już minęły. W  czasach, gdy  na uli­
cach W iednia grzmią armaty, gd y  w  Pa­
ryżu dochodzi do rozruchów, gdy  H itler 
siła przeprowadza głębokie przeobrażenia 
Rzeszy niemieckiej, gdy  marsz na Rzym  
Mussoliniego już. należy db historji, upiera­
nie się i wojowanie paragrafami regulami­
nu, mogącymi być tłumaczone w  ten czy 
inny sposób, jest rzeczą śmieszną, jest dzie­
cinna grą, nie liczącą się z tem, co nietylko 
w  Polsce się dzieje, ale z temi głębokiemi 
wstrząsami, które dziś świat cały przecho­
dzi.

T o  jest najprostsze wytłumaczenie, dla­
czego się tak stało!

Ks. Radziwiłłowi, jak widać, to „naj­
prostsze wytłumaczenie" w zuełnoścd wy­
starcza. Ano trudno. De gustibus non est 
disputandum. wiec i my nie będziemy się 
7, nim spierać. Ale musimy podkreślić to nie 
słycbane poproś tu lekceważenie wszelkich 
ustaw i przepisów przez... księcia pana, ten 
rewolucjonizm, konserwatystów sanacyjnych. 
To jest. i ciekawe i bardzo znamienne i za­
pewne będzie kiedyś brzemienne w na­
stępstwa!

„Reklamiarstwo inw§stycyjne“.
Kilka dni temu dowiedzieliśmy się, y.e 

rząd w r. b. zamierza wydać na inwestycje 
288 miljónów złotych, co da zatrudnienie 
“ 00 tysiącom ludzi. Jedno z pism sanacyj­
nych tak się przejęło tą zapowiedzią, że aż 
zatraciło poczucie miary i wpadło w pospo­
litą śmieszność:

..Ogromna ta. suma —  blisko jedna trze­
cia mńjarda złotych —  wpłacona do kas 
skarbu w  formie danin publicznych, wróci 
więc do kieszeni społeczeństwa w  postaci 
gotówki —  zapłaty za pracę i m aterjały —  
a w  międzyczasie spełni doniosłą służbę i 
wybuclnjo setki mil dróg, obwałuje setki 
mil rz*r . wybuduje tysiące izb mieszkal­
nych. setki szkół i t, fl.. i t. cl.

Będzie jak gigantyczna fala oceanu, 
która między odpływem a przypływem zo­
stawia na wybrzeżu cenne owoce, z których 
żyje pracowity lud".

„Gazeta Warszawska" nazywa to „re- 
klamiars-twoiri inwestyeyjnem" i udowadnia 
szczegółowo, że znaczna część tych zapowie

K r ó l - bohater.
Długo jeszcze mógł żyć król A lbert y/.śr&l mówiąc już o samolotach. K ról nie opuścił jed-

uwieJłyającego go narodu. Nie ukończył 59-go 
roku życia, był zatem fv pr>ai sił. N ie brako­
wało mu ich ani na żmudną prace 
krajem, ani na trudne i niebezpieczne w y ­
cieczki alpejskie. Tragiczny los chciał, że zgi­
nął u stóp niewielkiej góry. On, który wdzierał 
się na. niebotyczne szczyty Alp i wracał zdrów 
i upojony pięknem przyrody.., nie zdobył 200- 
metrowego szczytu Marches les Dames. Wspi­
nając się przy blasku gwiazd uchwycił się 
zdradliwego kamienia i runął wdół. Niewiele, 
bo ty lko  12 metrów. Upadek był jednak tak 
nieszczęśl,iwy. żc zginął na miejscu.

Nie doczekał sie swego jubileuszu. 23 gru­
dnia bież. roku byłby obchodził 25-tą. rocznicę 
złożenia przysięgi na konstytucjo i objęcia 
władzy. .Tuż się Belgja przygotowywała do 
wielkich uroczystości.

W  historji Belgji, która obejmuje jeden 
w iek zaledwie, panowanie A lberta —  to okres 
najpiękniejszy i najcięższy zarazem. K ik a  Lat 
tylko rządził król spokojnie, zdobywając sobie, 
miłość i przywiązanie wszystkich warstw naro­
du. 2 sierpnia 1914 r. Belgja otrzymała ultima 
tum Niemiec, żądające swobody przemarszu 
przez Belgję. K ró l odrzucił je. Honor nie poz 
walał mu ułatwiać najazdu germańskiego na 
Francję i łamać układów o neutralności Bel­
gji. Odrzucił żądanie Niemiec i zapowiedział, 
że Belgja silą odeprze każdy zamach na jej 
prawa.. N iestety, siły były  nierówne. Stosownie 
do planu Schlieffcna stanęło nad granicą. Belgji 
kilkanaście korpusów niemieckich, kt.óre szyb­
ko wdarły się do napół bezbronnego kraju. Mi­
mo bohaterskiej obrony Belgów padło Leodjum 
potem zajęli N iem cy Brukselę i na parę lat 
zakwaterował się Beseler w  zamku królewskim. 
Moździerze niemieckie zaczęły kruszyć forty 
Namur i wypierać Belgów  z  tych właśnie 
wzgórz, które król A lbert tak lubił i w  któ­
rych tragicznie zginął. W  ręce niemieckie wpa-

nak swej ziemi, nie odjechał do Paryża lub 
Londynu. Narażając swe życie dowodził zdzie­
siątkowaną. armją i wspomagany przez Angli­
ków  i Francuzów utrzymał tę piędte ziemi.

Cztery długie la ta  minęły, nim z nad Izery 
a.rmja belgijska ruszyła napr«ód, wgłąb Belgji, 
nim król A lbert połącźył z niekotonowa­
nym królem Belgji okupowanej, kard. Mercie- 
rem. Była to zapewne najradośniejsza chwila 
w  życiu króla, gdy w jeżdżał do stolicy, rado­
śnie w itany przez olbrzymie tłumy ludności

Zaczęła się odbudowa kraju. Rany powoli 
zabliźniły się, lecz. nio powrócił dawny dobro­
byt,. Belgja powiększyła nieco swe terytorjum 
(o okręgi Eupen i Malmedy), ale zaogniła się 
kwestia flamandzka, a gdy rozpoczął się świa­
tow y kryzys gospodarczy, zaostrzyły się walki 
partyjne. W tedy król okazał swój talent poli­
tyczny. Umiał pośredniczyć m iędzy partiami, 
łagodzić sporną wynajdywać, kompromisy. To 
toż zgon jego  opłakują dziś nawet robotnicy 
socjalistyczni. W  okresie silnego wzmożenia 
się prądów lewicowych, jak i nastąpił tuż po 
wojnie, w a liły  się różne trony, ale tronu króla 
A lberta nikt podważyć nie próbował. K ró l 
demokrata, szanujący konstytucję, na którą 
przysięgał, ceniący prawo i  wolność, utrzymał 
a nawet spotęgował sympatje dla momarchji 
w  Belgji. T o  też zostawił synowi koronę, pod­
czas gdy  jego kolega Alfons hiszpański stracił 
tron, zdawałoby się o wiele pewniejszy —  
od trzech la t tuła się po Europie.

K ró la  Alberta nikt nie nazywał tyranem, 
nikt nie oskarżał go o dążności dyktatorskie.

Nauczony smutnem doświadczeniem z t . 
1914 król A lbert postanowił umocnić granice 
Belgji. Powstał pas fortów, t. zw. lin ja Deve-
ze'a, nazwana od jednego z  ministrów, ale 
część zasługi przypada królowi.

Ogromny był autorytet króla- w miljono- 
wye-h rzeszach b. kombatantów. Poza zmarłym

dła Gandawa. Rriigge, Ostenda. Dopiero nad Już królem serbskim żaden monarclia tyle nie
Izerą zdołano zatrzymać pochód germański. 
Gen. Foch, późniejszy naczelny wódz wszyst­
kich' armij koalicyjnych, karał otworzyć śluzy 
kanałów i  zatopiwszy część nadmorskiego te­
renu obronił maleńki skrawek Belgji. K ról 
A lbert bronił go cztery lata zgórą. Było to  te- 
rytorjum tak małe, że wszędzie m ogły sięgać 
pociski dalekonośnych arma-t niemieckich, nie

wycierpiał podczas wojny, nic dał tylu dowo­
dów męstwa i bohaterstwa.

I  jeszcze pod jednym względem dawał 
król przykład całemu narodowi: był wierzącym 
katolikiem. Z  religji czerpał te siły duchowe, 
które mu pozwoliły przetrwać wojnę i pomyśl­
nie sterować nawą państwa. .• -

Belgja strąciła naprawdę w ielkiego króla.

Nauczyciel na wsi we Wsch. Małopolsce
—  Ciemnota, 

„strze lec*. —  sWoftwki inspektorów

Z jednego z powiatów Małopolski Wschod­
niej otrzymaliśmy obszerny list, ilustrujący 
nie ty lko dolę i niedolę m iejscowego nauczy­
cielstwa polskiego, ale rzucający także cieka­
w e światło na miejscowe stosunki polityczne i 
narodowościowe. l i s t  ten zamieszczamy w  cha 
rakterysł.yezniejszych wyjątkach, jest on bo­
wiem, zdaniem naszem, cennym przyczynkiem 
do artykułu „na marginesie m owy ministra 
Pierackiego” .

„Sprzedaż*’ cegiełek.

finansowe...", Do naszej szkoły (2  Polaków 
uczniów) przysłano za 130 zł cegiełek na rzecz 
Tow . Pop. Bud. Komu sprzedawać te cegiełki? 
Nauczycielstwo, bojąc się, aby nie powiedzia­
no, że „odnosi się Warnie" daje 3, 4 zł i kła­
mie, żo w  tut. szkole rozsprzedano cegiełek za 
3 zł. W  naszej szkole rozsprzedano za 5 zł.... 
Do 130 zł jeszcze daleko! Po  pierwszym znowu 
coś „rozsprzeda się“ ...

Jest ..Strzelec". Tam i ja  należę.

Co pewien
czas urządza się zabawy. t *

Świeżo otrzymałem pismo od inspektora: 

„W e  wszystkich tych miejscowościach, w  
których młodzież korzysta z bibljotek parafial­
nych polecam zażądać od właścicieli dokładm 
go wykazu książek wypożyczanych dla mło­
dzieży. P rzy  każdej książce winno być powo­
łane zarządzenie Min. W R  i OP. którem dana 
książkę zakwalifikowano jako dozwoloną dc 
użytku szkolnego". '  ,

W ykazy należy przedłożyć inspektorom do 
końca lutego.

Takie to stosunki panują na wsi w Mało- 
polsce Wschodniej. W  tych warunkach praca 
jest niezmiernie trudna i nie daje żadnego za­
dowolenia. Oby się t.e stosunki jak najprędzej 
zmieniły! J. K-Id,

<• .
I i

ęj W  styczniu br. znowu wybili okno
w  szkole i prawdopodobnie skradli obrazy; 
okno w ybili albo w  klasie albo w  mieszkaniu 
nauczycielki, która mieszka w szkole, dokład­
nie nie wiem. W  święto Jordanu (19. I. 19341 
powiewała chorągiew ukraińska koło cerkwi. 
Figury przydrożne ubierają chorągiewkami nie 
biosko-żółtemi (ukr.). W  naszej wsi paroch w  
dniu 11. X I 1933 r. i 1. U. 1934 r. nie odpra­
w ił mszy. .a jego zięć, kandydat na popa w  
..Czytelni’1 prowadzi akcję uświadamiania; je ­
żeli wejdzie do czytelni ktoś obcy, przerywa 
mowę i pyta się zaufanych, czy dalej można 
mówić. Fakt fen świadczy, że prowadzi robotę 
w vw r ot owa.
! V

t , . .U ', ”  • Odpis pie­
śni mam, oryginał oddałem policji.

Do kierowniczki szkoły przyniósł w ójt takie 
pismo: N a  osnowie okól. Lw . Szk. K . z dnia 
14 kwietnia, 1928 r. N . O. 2072/27 podpisani 
ojcowie J prawni opiekunowie ukraińskich dzie 
ci w szkolnym wieku domagają się, aby: 1) na 
urzędowej pieczątce szkoły był napis i  w  ukra 
ińskiej mowie; 2) na szyldzie szkoły, na ogło­
szeniach i dokumentach szkoły tytuł szkoły 
był w ukr. mowie obok polskiej mowy; 3) świa 
dectwa i szkolne powiadomienia dla ich dzieci 
w  szkolnym wieku wypełniano na formula­
rzach w  ukr. i w  polskiej mowie i w obu mo­
wach.

Tu następują podpisy rodziców i opieku­
nów. Mają rację, bo okólnik taki jest. Zdaje 
mi się tylko, że niektóre podpisy są fałszywe. 
Badam to  przy pomocy dzieci.

dzi nie da się zrealizować, bo... z próżnego 
i Salomon nie naleje. Rozpętana reklama ma 
cele wybitnie polityczne. Jest rzeczą wątpli­
wą, aby te cele dały się osiągnąć, natomiast 
hombastyczna reklama może mieć ten sku­
tek, że. powodując rozczarowanie, pogłębi 
jeszcze istniejące niezadowolenie.

W  sąsiedniej wiosce panuje tyfus plamisty. 
Gdy do wsi przyjechał fizyk , w  pewnym domu 
dziecko chore wyniesiono na strych, a na jego 
miejsce położono zdrowe. W  innym domu zam­
knęli sio wszyscy. Boją się szpitali. Księża ras 
ey politykują a nie podnoszą kultury.

Przyszło od inspektora pismo: ..Kuratorjum 
stwierdza, że nauczycielstwo odnosi się do ak­
c ji Tow . Popierania Budowy Szkód Powszech. 
naogół biernie. Świadczą o tem słabe wyniki

H itlerowcy
składają Dollfosowi ofertę.

Aresztowanie hitlerowców we Włoszech.

Po rozwiązaniu partji hitlerowskiej w  Au­
strji przywódcy je j schronili się w  Bawarji. 
Szef partji Habicht osiadł w  Monachjum I 
stamtąd kieruje propagandą narodowo-soejali- 
styozną, Głównem narzędziem je j jest radjo- 
stacjia monachijska. Oczywiście trochę bibuły 
przemyca się przez „zieloną granicę” , a w  li­
stach, które do swych znajomych w A u strf 
piszą hitlerowcy, wychwala się H itlera a pięt 
nuje „żydowskiego pachołka’1 Dollfussa. Ab 
głównym „organem”  Habichta jest radiostacji 
i jej właśnie użył on do złożenia rządowi wie 
deńskiemu sensacyjnej oferty. Przemawiając w 
dniu 19 bm. zwrócił się w  imieniu całego na­
rodu ulemiec-kieigo do rządu austriackiego z 
zapytaniem, czy zgadza się wobec ofiar ostat­
nich wypadków oraz straszliwych możliwości, 
które otwierają się w  przyszłości, szukać współ 
nie 7. ruchem narodowo-socjalistycznym drogi 
dla lepszej doli narodu austrjackiego. Tw ier­
dząca odpowiedź oraz wynikające z niej poro­
zumienie zapewnią Austrji wewnętrzny pokój 
i pokój z Rzeszą z wszelkiemi wymkajdeemi z  
tego następstwami. Dla udowodnienia całkowi­
tej szczerości swych zamiarów pokojowych kie 
rowniotwo ruchu narodowo-socjalistyeznego w y 
da jeszcze w  godzinach nocnych rozkaz de 
wszystkich oddziałów partyjnych wprowadza­
jący  zawieszenie broni z natychmiastową mocą 
obowiązującą od wtorku 20 lutego do środy 
28 lutego w  południe t. j. na przeciąg 8 dni. 
W  czasie trwania tego zawieszenia broni człon­
kom partji nie wolno pod rygorem natychmia­
stowego wykluczenia ataicować rządu austrja­
ckiego lub jego organów słowem, pismem lub 
inneml środkami. Zezwala się natomiast, w  tym 
okresie towarzyszom partyjnym na werbowanie 
członków wśród dotychczasowych zwolenników 
partji socjaldemokratycznej oraz na samoobro­
nę przed bezpośrednią napaścią. Kierownictwo 
partji naroidowo-socjalistycznej spodziewa się. 
że zw iązkowy rząd austriacki zachowa się w  
tym czasie wobec ruchu narodowo-socjalistycz- 
nego w  podobny sposób i da jasną odpowiedź 
na powyższe zapytanie. O ileby to nie nastą­
piło, lub stało się w  sposób niedostateczny, 
podjęta, zostanie po upływie tego terminu w  
środę 28 lutego o godzinie 12-tej w południe 
ponowna walka. W  zakończeniu przemówienia 
Habicht wyraził nadzieję, że rząd austrjacki 
zrozumie ten gest.

Zdaje się, że Habicht jest w  Wędzie. Rząd 
Dollfussa nie zamierza przyjąć tej osobliwe] 
oferty, która stanowi zarazem ultimatum. N a j­
prawdopodobniej przejdzie nad nią do porządku 
dziennego względnie w  formie wywiaidlu praso­
w ego odrzuci te propozycje. Po  zgnieceniu so­
cjaldemokracji Dollfuiss i F ey  są pewni siebie. 
Jak się zdaje, otuchy dodają im Włochy, które 
z coraz większą stanowczością występują prze­
ciw zamachom hitlerowców na niepodległość 
Austrji. Ostatnio w  Trieście rozwiązano grupę 
partji narodowo-socjalistycznej, gdyż je j człon­
kowie organizowali zamachy w  Austrji.

Jak wiadomo, partja hitlerowska atakuje 
Austrję ze wszystkich stron. Tyrol, Salzburg J 
Austrja Górna są podminowane agitacją idą­
cą. z Bawarji, Karyntją zajęli się hitlerowcy, 
którzy zbiegli do W łoch, licząc na życzliwość 
Mussoliniego. A le  „Duce" jeist po stronie Au­
strji. Policja włoska zabrała się do poszukiwań*

i
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które wkrótce uwieńczone zostały powoaze- 
niem. W  porcie Triestu zatreyniEiio kilku oso­
bników, którzą wydali się podejrzani. Między 
fc. aresztowano niejakiego Bergera, obywatela 
niemieckiego, oraz Alfonsa Kedinera i  W a lte­
ra Metzinera obywateli austriackich. Przy  aresz 
żowanycL znaleziono walizkę, zawierającą. 40 
lom b łzaw lącyck i dymiących. Polic ja  zarządzi­
ła dalsze Ściślejsze poszukiwania i  odkryła ma­
gazyn, składający się z .130 rakicb sainycn 
bomb, większej ilości pistoletów oraz pubiikacyj 
propagandowych, skierowanych przeciw obec­
nemu rządowi austrjackiemu. N a  skutek po­
wyższego odkrycia, władze rozwiązały miejsco­
w ą grupę partji narodowo-,socjalistycznej.

Fakt ten nie w yw oła  dobrego wrażenia w 
Berlinie. N ie  przyczyni się do zacieśnienia 
przyjaźni wlosko-niomieekiej.

Pod wpływem W łoch prawdopodobnie i W ę­
g r;’ będą przedwdz'ałac antyaustriackiej pro­
pagandzie na. sweifl tery tor jam, o co zrószią za­
pewne sabiegał Dollfuss w czasie swego po­
bytu wr Budaneszcio.

y t a  r ś c w a F « ¥ c f ś

Uroszysie rocznice łianissfrie.
W  Jarosławiu w dniu iB.-go i.', m. odbyła 

się staraniem ..Ligi Katolickiej'4 uroczystość z 
okazji dwunastej ic-zniey koronacji Ojca iW. 
Sumę, która cekbrował ks. prałat 'Męski, w y­
słuchali przodMawiciełe władz zc siarosią W ą­
sem na czele, organizacje i tłum; wiernych. 
Kazanie wygłosił ks. prof. Mędrzak. W ieczo­
rem w ftałi kasyna. wojskowego odbyła się a- 
kadteisja papieska, podczas której reioraty wy 
głosili ks praiat 'kieski i prof. Wiśniewski, o r ­
kiestra wojskowa nu. zakończeuie wykonała 
hymn papieski i polski.

\Y parafji Kowala kolo Radomia urządze­
niem uroczystości papieskich zajął się komitet 
z in icjatywy proboszcza, ks. J. Kozhiskiego. 
Kanne nabożeństiro zostało wysłuchane przez 
dziatwę, a na sumie zgromadzili się starsi i or­
ganizacje. W  :czas»ć' sumy, którą celebrował 
ks. prefekt, kazanie* w yg lo s ł ks. proboszcz K o ­
ziński. Po nabożeństwie w Domu Katolickim 
odbyła się akademia, na którą, złożyły się de­
klamacje, utwory wokalne chóru parafjaluego 
ł przemówienie kolatorki p darji Walewskiej 
i dwa sceniczne obrazy, wykonane przez mło­
dzież z FAI P

Konferencja w 7avopanem #  sprawie 
parktw  daruritwych.

W  poniedziałek 19 lmi. odbyła, się w Zako­
panem .pod przewodnictwom p. ministra rolni­
ctwa Nakonieczrnkow-Klu.kowskiego kocteren- 
cja. poświęcona sprawie organizacji parków na 
rodowych. W  konferencji wzięli m. ic. udział: 
prezes Państwowej Rady Ochrony Przyrody 
prof. Lu. Jag. Szafer i członek Rady prof. Ak. 
Górn. W . Goetel. Po konferencji pp. Szafer 
i Goetel udali się do Warszawy w  związku z 
tern. że we wtorek 20 lun. na posiedzeniu Sej­
mowej Komisji Prawniczej rozpatrywany miał 
być projekt ustawy o ochronki przyrody.

Ucieczka członków z towarzystw
tur stvcznveh.

Zmniejszenie z dniem 1 styczniu b. r. w y  
soaości zniżek kolejowych, przysługujących 
członkom towarzystw turystycznych i krajo­
znawczych, pociągnęło za sobą silny spadek 
liczby członków w tych towarzystwach. Obec­
nie zniżka wynosi tylko 10 prooeut od ceny 
biletu normalnego i po to by ją  otrzymać, na­
leży zaopatrzyć się w’ legitymację odnośnego 
towarzystwa z wizą dyrekcji kolejowej Zniżki 
ważne są tylko przy wycieczkach, złożonych 
conajinniej z 10 usób.

Tak mala zniżka nie jest żadną atrakcją 
dlą członków towarzystw turystycznych, nic 
w ięc dziwnego, że liczba członków Polskiego 
Towarzystwa Tatrzańskiego zmniejszyła się o- 
statiro o przeszło 2 tysiące osób. W  oddziale 
warszawskim Pońódego Tnw. Krajoznawczego 
w  ciągu połowy stycznia ustąpiło 50 członków. 
V, Krakowskim Związku Turystycznym ubyło 
1.000 członków. Należy zaznaczyć.' że w każ­
dym z tych towarzystw ubytek 1.000 człon­
ków, to strata 10.000 do 12.000 złotych, wpły­
wających z wkładek członkowskich W  związku 
z tern w marcu ma odbyć się w  Warszawie 
konferencja przedstawicieli Towarzystw  tury­
stycznych celem wszczęcia kroków o przywró­
cenie zniżek kolejowych.

Litwini wykapuj^ domy na Wi^ńszczyźnie
Akcja  ofensywna ekonomiczna Litw inów na 

Wileńszczyźnie jest w  całej pełni. Według do­
tychczasowych obliczeń w ręce Litwinów prze 
szło w W ilnie 13 domów murowanych. W  Świę 
cianach Lidzie. Grodnie, Suwałkach, Oranach 
i innych iim jseowościacn województw  kreso­
wych Litwini nabyli 28 domów murowanych 
i 62 drewnianych. Prócz tego nabyto 18 mająt­
ków ziemskien i 32 folwarki.

Na rok 1934 Litwini preliminują 2 miljony

Gen. jEózef Haller w A m eryce.
Podróż generała Józefa Hallera po Sfcanaei . szego ludu, który z niczego stworzył podwali 

Zjednoczonych była jednym e.iąglem manile, n; nowej Polski, zbudował wspaniałe kośeio 
stacji tamtejszych rodauuw i Amerykanów na j ły, szkoły i hale, je-dnem słowem nswel społo- 
czesć zasłużonego generała. N ik t jeszcze z Po- czeóstwo polskie, złożone ze wszystkich Ma­
laków, jak piszą tamtejsze dzienniki, nie był nów i okazał się godnym być i tu narodem 
tak gorąco witany i podejmowany, św iadczy | polskim wolnym. dając ofiarę krwi •— w  p->- 
to dobitnie o popularności „niebieskiego g en p -s ta c i dziesięciu tysięcy żołnierzy, którym ja 
rała'1 w  całe północnej Ameryce. Dowodzą to- j dowodził*®.
go całe stronice dzienników amerykańskich, Dzisiaj Polska w' Ameryce składa się z nnj-
opisujące z entuzjazmem pobyt gen. Hallera 
oraz mowa eongressmana (posła) Koppebnana 
wygłoszona na Kongresie w Waszyngtonie w 
dniu 28 stycznia. „Mam dziś '-mówić o nieoce­
nionej osobistości z najnowszej liistorji —  mó­
wi! p. Koppelman —  o polskim generale Józe­
fie Hallerze, który zawitał do naszych Stanów. 
Jest to jeden , z najwybitniejszy eh żołnierzy 
wojny światowej, patrjota i mąż stanu. Zaslu, 
żył sobie na wdzięczność’ nie tylko swojego r.a 
rodu, ale całego świata. To  też składając hołd 
team .generałowi,-wyrażam też cześć dla Naro­
du, z którego wyszły takie osobistości. Nie 
możemy myśleć, o generale Hallerze, nie my­
śląc równocześnie o jego rodakach, zamieszka­
łych w  Stanach Zjednoczonych, którzy są zwią 
zani z nim przez udział swój w  najtrudniej­
szych walkach’'.

Tak mówi o gen, Hallerze Amen ku. Z dru­
g ie j za# strony inleresująccmusą wrażenia sa­
mego generała. Krótko ujmuje je on w  liścue 
z Ameryki z dnia 1-go M e g o  do swych przy­
jaciół w PoLce, Poniżej przytaczamy z niego 
wyjątek:
rf  agęlrcc rośuic na widok tak pięknej naszej j 

Polski tu w Ameryce,1;. co zawdzięczać trzeba

lepszych farmerów, kupców, przemysłowców', 
robotników, duchowieństwa świeckiego i za­
konnego. nauczycielstwu. Wybierają, też Pola­
ków do banków, do administracji miast i sta­
nów. do Kongresu i,Senatu, do sądów itd.

Polacy tutejsi mówią dziś lepiej po polsku, 
niż 10 lat temu i dumni są, żo należą cło W iel­
kiego Narodu: ja też w zdrowy sposób podno­
szę ich dumę narodową, a robię także propa­
gando wśród Angljóęasów. którzy mało wiedza 
o Polsce. —  Bardzo tu wysoko cenią ks. pra­
łata Bójnow-skiego, który jest proboszczem poi 
skiej parafji w  New Britain blisko 40 lat. Zbu­
dował en kościół, dwu szkoły, sierociniec, któ 
ry prowadzi stworzony przezeń zakon Sióstr 
X. Marji P. oraz zakład dla starców. Założył 

j też gazetę pt. ..Przewodnik Katolick i11. W ca­
łym stanie Conn ma autorytet nie tył ko wśród 
Polaków, ale i cudzoziemców, ho wszystko 
obmyślone dobrze i celowo,

Tutejsza placówka Weteranów Bełskiej 
Armji ma. 100 członków —  a jest 111 zkolei. 
Na zebraniach zbierają dosyć pieniędzy na u- 
trzymanie tych w'etoranów. którz’tr skądinąd
nie mają żadnej pomocy. Przyjazd mój jest 

naszemu duchowieństwu, naszym zakonnym 'wi'!c 4Vkcją ahosierc :ia dla naszych zas żo-
siostrem (Felicjankom, Franciszkaukom, Na za i 13 inwalidów.
retankom i Zmartwychwstankom), któro tu pro * Dzisiaj jest ko-nc-ęr* Stojow skiego w kon-
wadzą szkoły parafjalne, naszemu też Sckol- sulacie polskim na rzecz Inwalidów-. Jest tu

H U 0 U f t y ! H A 
W D R 0 G E R J I  im.SW, T E R E S Y
STEFANA MYŁY
mydłs kremy, pertumy, wody kolońskie. 
kosmetyki, gąbki, g a l a n t e r i a  toaletowa, 

zioła, chemikaija i t. d.

TOWAR W  WIELKIM WYBORZE, 
N A J L E P S Z E J  J A K O Ś C I .

Cenv niskie. Ceny niskie.

UZNANIE  KATO LIC K IEG O  IN STYTU TU  
W  T ipN -TS IN , JAKO  n a j w y ż s z e j  UCZEL­
NI. Dziennik urzędowy Ministerstwa Oświaty 
rządu nankińskiego donosi o oficjałnem uznaniu 
przez rząd nankiński katolickiego Instytutu 
Wyższyoh Studjów' w  Tien-Tsin. Instytut ten 
założony w 1928 r. jest prowadzony przez 
OO. Jezuitów franci, s.kibh Stućlja odbywają s’ e 
na. dwóch wydziałach: przemysłowym i handlo­
wym: czas nauki wynosi oc-z tory lata. Liczba 
studentów, samych Chińczyków, wzrasta co­
rocznie ociągając obecnie liczbę 540. Rząd nan- 
Idński już poprzednio nadał charkater oficjalny 
uniwersytetom katolickim w  Pekinie i w Szang­
haju. (K A P .)

j g p g g jg g w jgr o g i i

si w u i Im ym  polskim organizacjom i prasie le ż  Tadeusz Styka, który roni śliczno portrety,
polskiej narodowej, alo też tę/yżnie tego na- a zrobił mój portret na rzecz inwalidów’4.

ŚHHły cMa 21 K m. w kinoteatrze ^ S Z T U K A * *
Gigantyczne arcydzieło wystawowe o naiwyższej klasie artystycznej. — Najbardziej fascynniacy

romans jaki stworzyła histoija.

H A T A B Z Y N A  W IELhA

1

Autentyczne dziej* kobiety'1, carycy Wszech Rosji! Tajemnice na'potężniejszych właaców 
Europy, barwne widowisko zabaw i uciech na dworze carskimi — Wyczarowanie bajecznego 

u luksusu! — W  rolach głównych: najw ększa sław? świata, cudowna artystka, fascynująca prze-

• t e r - Elżbieta Bergner L S  Oauglas Fairbanks ir.
do którego t nobilizowano olbrzymie środki techniczne niewidziane dolychezas w kinemstografji.

Po cenach pojsukarn^ch otf 59 groszy.

dolarów na I upno do,k/.ych nieruchomości, or­
ganizację, szpitalnictwa, spółdzielnie, koloruj let 
nich i t. d.

Księcia Pizczynskiegc wezwano 
do odsiGd7snia kary,

Do sądu grodzkiego w Mikołajowie nade­
szły akta Sądu Najwyższego w  W arszawie w 
sprawie ks. Pszczyńskiego Jak wiadomo ks. 
Pszczyński skazany został przez sąd pierwszej 
instancji za zatrudnianie cudzoziemców na 3 
tygodnie aresztu. W yrok zatwierdzony z-ostół 
przez wszystkie instancje aż do Sądu N ajw yż­
szego włącznie. Obecnie sąd grodzki wysłał we 
zwanie d<> ks. Pszczyńskiego do odsiedzenia 
kary.

CyBulstu stante przed sanem doraźnym
W ładze prokuratorskie we Lw ow ie zadecy 

dowały o postawnemu potwornego mordercy 
Hieronima Cybulskiego przed sądem doraź­
nym. Postanowienie to nastąpiło po przestudjo 
wani.u orzeczeń biegłych psychiatrów, ktoraj' 
przez 10 dni badali Cybulskiego na- okoliczność 
jego stanu umysłowego. Rozprawa odbędzie 
się 26 hm. Cybulski dotychczas niema obroń­
cy. Bronić go bodzie zapewne obrońca z urzę­
du.

Urzędnik N. I. K. oskarżony o obrazę cędu
Żona pana M., referenta Najwyższej Izby 

Kontroli Państwa w Warszawie, Stanisława,. 
została omyłkowo wezwana w  charakterze o- 
skarżonej do Sądu Grodzkiego. Zona urzędnika 
straciła przez to  parę godzin czasu, zanim 
wreszcie wyjaśniono, iż nigdy w żadnej spraw ie 
oskarżona nie była. Oburzony pomyłką kance- 
m rji sądu, p. M. wystosował list w nadzwy­
czaj ostrej fermie, adresowany do sądu, w  któ 
rym kancelarję sądową nazwał kloaką. Sąd 
Grodzki skazał krewkiego i porywczego urzę- 
rimika na 3 miesiące bezwzględnego aresztu. 
Skazany odwołał się do Sądu Okręgowego, tłu 
macząe się, iż bynajmniej nie sa.d. ani kaneela- 
rję nazwał kloaką, a jedynie klientele tego 
sadu.

K O N FEREN C JA  E P iSK O PA TU  POLSKI
Dnia 20 Om. rozpoczęła swe obrady w  pałacu 
arcybiskupim ogólna konferencja Episkopatu 
Polski. (K A P .)

BUNT W  Z A K ŁA D Z IE  PO PRAW CZYM . W
zakładzie wychowawczo-poprawcrym w W ie ­
luniu w  łódzkiem doszło do Duntu. Wychowan­
kowie zakładu zdemolowali urządzenia zakła­
du i wybili szyby w  oknach. N a  miejsce przy­
był oddział policji, który bunt stłumił i osadził 
prowodyrów w  areszcie. Powodem buntu jest 
podobno przeniesienie dotychczasowego dyre­
ktora do Lublińca na stanowisko naczelnika 
więzienia.

3KRO-T.ONE FERJE  SZKOLNE N A  W IE L ­

KANOC. Ferje wiosenne w  szkołniewie powsze 

chnem i średniem trwać będą. w  tym roku ty l­

ko tydzień. Na zasadzie rozporządzenia mini­

sterstwa oświaty kurator ja wyznaczyły ferje 

wielkanocne na czas od 28 marca do dnia 3-go 

kwietnia włącznie.

Z  € & $ £ & &  ś w i a t a .
KONDOLENCJA OJCA ŚW. D LA  KRÓ­

LE W SK IE J  RODZINY BELG IJSKIEJ. Ojciec 
św. dowiedziawszy się o tragicznej śmierci 
króla belgijskiego Alberta, wystosował depeszę 
własnoręcznie podpisaną, na ręce królowej bel 
gśjskiej, dając w  niej wyraz Swego najgłęb­
szego żalu i swój udział w bólu i smutku, jaki 
przeżywa rodzina, ikrółewska i naród belgłj- 
s k ir(K A P .)

R o k o w a n i a  z  m e m c a m i  n a  m a r t ­
w y m  PUNKCIE . Delegat rządu Rzeszy do 
uzgodnienia z Watykanem interpretacyj posta­
nowień konkordatowych, dr. Buttmann, opu­
ścił Rzym, udając s'e zpowrotom do Berlina, 
prowadzone, przezeń rokowania nie doprowa­
dziły bowiem do żadnego rezultatu. Jak infor­
mują z kół niemieckich, spodziewany jest przy­
jazd do Rzymu w okresie W ielkotygodnio­
wym. włoćkamderza Papeua, który pvzeprowa-_ 
azie ma szereg rozmów, (K A P .)

J i m r o w  & o t h e
w - n o w ,  u l .  s ł a w k o w s k ą  z o .

JASŁU RA ŚWIEC KOŚCIELNYCH
p o le c a

P.T. U rzędom  Parafjalnym i P.T. Kupcom

Ś W I E C E  w o s K o w t
-  ------ --- . ^  !  ^ U L W O S k O W E

p o  tea ie  najniższej.
Rok założenid 187f .  — Te ltlon  121 -74 .

Jubileusz Slurenskyuh Pohl’aoov.
Jesien:ą ro-ku zeszłego na wielokrotne 

święto słowackie —  otwarcie Muzeum Narodo­
wego, otwarcie galerji, s: edm dzi es i ęcioi ucia. 
Maticy Slovenskej i 80-iecie.jej prezesa Szkul- 
tetego —  na wystaw ie wydawnictwa Macierzy 
najprzedniejsze miejsce zajęły roczniki miesio- 
cznika łifceracko-naukowego „SloTonske P oh la - 
dy ’4. Roczników' pół setki. Dzieje wydawnictwa 
to zwierciadło odrodzonej Słowacji.

W  roku 1846 już przywódca narodu Józt-i 
MLoslav Hurban dał początek nie temu wpra­
wdzie, ale takiemu wydawnictwu i nazwał je  
,,Slovenske Poh l^dy14 z przeznaczeniem, by  w 
nauce, sztuce plastycznej i  literaturze podino- 
sdy jego naród. Rewolucja 1848-go roku przer­
wała wydawnictwo. Idea pozostała. Dali jej 
młodsi nowe skrzydła w miesięcznikach symbo­
licznie mianowanych: Sokol, Orel. Lor ich je ­
dnak nie trwał nazbyt długo. P ióra im słabły 
i omdlał,'.

Na odwagę zebrał się w  r 1S81 syn Rur- 
banów —  Svetozar Hurban Vajansky i wznowił 
ojcowe pomysły i szlachetno usiłowanie. R oz­
szerzył zakres wskrzeszonym „S !ov. Pohla- 
dom1’, obwieścił je pismem „pre iiceraturu, wa­
du, umenie a politiku'4. Doskonałego pomocni­
ka naukowego znaiazł w  przyjacielu Józefie 
Szkultetym. Ten mógł i umiał zapełniać wszel­
kie szufladki, literacką językoznawczą, Listo 
ryczną, krytyczną., tak obficie, że na jubileu 
szowym przeglądzie artykułów i prac Śzkułte- 
tego wyliczono, iż  można z nich pokaźnych 
kilka tomów utworzyć. Takiego leż' zbiorowego 
wydania Szkultetego dzieł i prac domaga się 
społeczeństwo słowackie, p izy  Maticy zgrupo­
wane YY r. 1890 sam już Szkulbety prowmdził 
miesięcznik, gdy  Vaja\skv został przw dzien­
niki' „Narodnm N oviny” .

A le  przyszła wojna, światowa. Pi-mo podda­
no cenzurze żyda notara ze Suczan, ten gnę­
bił najdewm niejsze artykuły i tak cen­
zor dokuczył wydawnictw ie że w  1916 zamilkł. 
Ale nie na zawsze. Gdy zaświtała wolność. 
Szkultety stanął znów’ do pracy wydawniczej, 
wznowił w  1922 „Slowenske Połihady44 jako 
miesięcznik, poświecony życiu słowackiemu, 
kulturze narodu słowackiego w jirzeszlości i 
ternźniejszośei. Dziś są ..SI. Pohi.'’ na.jpowutż- 
niejszerii pismem naukowo-litc-rackiem w Sło­
wacja Na jego kartach zjawiają się coraz czę­
ściej i pióra polskie i tematy polskie, zwłasz­
cza ^tyczne polsko-słowackie zagadnienia.

Rocznik jubileuszowy —  pięćdziesiąty —  
zamknięty* zostanie w tym roku. Dla tak pięk­
nego kompletu przygotowuje dzisiejsze redak­
cja spis imion i treści,- który będzie ceńnent 
uzupełnioirom i dla naukowych prac poważną 
pomocą. Krakowska Akademja Umiejętności 
posiada piękny szereg tomów ..SI. Pohb‘!, je ­
dnak nic wszystkie, terój bardziej tedy 1 p ilsk i 
ówiat naukowy Indor. „Słowackieiro Przeglą 
du1’  z radością powita. ni.
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Jtliod&nezafoidemicfia o sobie.
Wywiad z przedstawicielami młodzieży akademickiej

Przypadkowo zupełnie spotykani na kory- bec tego, że technika wielkiego przemysłu po 
iarsu uniwersytetu (a nio u Manricia) p, Klosz.- zwała na nadmierne przerziu^mie czynników 
czyńskiego, prezesa. Myśli Mocarstwowej —  produkcji, powodując hiperprodukcje i bezro- 
] j" 'zesa  Bratanka Szkoły Nauk Politycznych,!bocie, wysuwamy konieczność jednolitego kie- 
znanego działacza na terenie U. J. D zionek; rowuictwa. Ta  nadrzędność musi przypaść z 
Kluszczyński to jeden z najsympatyczniejszych1 jednej strony przedstawicielom konsumpcji, z 
moich rozmówców. Zaczynam z nim wywiad, drugiej przedstawicielom produkcji —  a ostafce-
Kleszczyński móivi:
/ „Obecny ustrój społeczny uważamy za 

przestarzały. Kuch mocarstwowy, jako ruch w y 
biture dynamiczny, przeciwstawia się starym 
formom ustrojowym, nioodpowindającym współ 
czesnej rzeczywistości. Odrzucamy zasadę po­
litycznej równości czy nierówności na zasadzie 
samego faktu urodzeniu. W  wyniku tego w y­
stępujemy przeciw dot y c hc zasuw emu par-lamen- 
towi partyjnemu. 1’róca w idu  jogo usterek, 
jr j stepuje również kwestja. wyborow. Jak do­
tąd są emu wynikiem pewnego rodzaju licyta­
cji: kto da więcej —  bez, względu na istotną 
wartość partji z punktu widzenia narodowego

ozny arbitraż państwu.

* * »
Popatrzmy teraz co o obecnym ustroju 

mówi przedstawiciel, najbardziej popieranej 
przez łiząd organizacji, t. j. ,. Leg  jonu Mło­
dych” : ..Organizacja nasza jest radykalna. Dą­
żeniem naszym jest upaństwowić wiotkie środ­
ki produkcji, t. j. fabryki, kopalnie i wszelkie 
przedsiębiorstwa użyteczności publicznej. Dro­
bny zaś handel, rękodzieło należy zostawić w 
prywatnych rękach, gdyż pewna swoboda jest 
konieczna do normalnego rozwoju życia gos­
podarczego. Gdy przeprowadzimy to poglądy, 
zniknie bezrobocie, bo ludzie przestaną, praco-

—  lita też wynikiem tej czy innej presji. M wa(: (p ,L Zyśku. a celem ich pracy będzie zaspo-
k a żh n i razie nie można go uważać w  żadnym 
wypadku —  n.ietylko aktualnie —  za miaro­
dajne przedstawicielstwo obywateli.

Obecny ustrój gospodarczy nazwałbym, nie­
sprawiedliwym. Trudno w  kilku słowach uza­
sadniać to powiedzenie, w obronie którego 
wypisało się i wypisze dużo jeszcze papieru. 
Nie ulega jednak wątpliwości, że liberalizm 
bankrutuje. Wszak nie kto inny. tylko 1 iberali 
angielscy. wr pierwszych dziesiątkach zeszłe­
go stulecia występowali przeciw interwencji 
państwa w  sprawach ucisku i nędzy robotni­
ka. Od tego czasu w ieleż sio zmieniło! L ibe­
ralizmu w  czystej formie trućfnotby sie już do­
szukać. Zresztą nie szkoda go. N ie spełnił i nie 
potrafił rozdzielać sprawiedliwie dochodu spo­
łecznego. Fakty palenia zboża w  jednej części 
świata, a śmierci głodowe w  innych częściach 
też mają swoją wymowę. liberalizm  zrobił 
swoje w  bistorji rozwoju fonu życia gospodar­
czego f powinien odejść!

Myśl Mocarstwowa występuje przeciwko 
ocenie wartości obywatela według samego fak­
tu urodzenia, uważamy bowiem, za jedyny mier­
nik wartości jednostki pracę zawodową Je­
steśmy więc zwolennikami solidaryzmu zawo­
dowego P rzyszły  parlament wyobrażamy sobie 
jako parlament zawodowo - gospodarczy, zło­
żony z przedstawicieli poszczególnych związ­
ków  zawodowych.

W  obecnej walce kapitalizmu z koHektywiz 
mcm nie stajemy ani po jednej ani po drugiej 
stronic barykady. .Jesteśmy zwolennikami in- 
dywiduahzmn zorganizowanego; opierając się 
na własności jednostki, jako motoru postępu, 
uważamy za konieczną pewną planowość. Wo-

kojenie potrzeb. Parlament, mówi mi pan X. Y. 
(nazwiska jego nie wymieniam, gdyż usilnie o 
to prosił), jest przeżytkiem, należy stworzyć 
reprezentację, złożoną, z przedstawicieli związ­
ków zawodowych. Partje polityczne muszą zni­
knąć. gdyż one zupełnie nie bronią interesów 
grup społecznych. Zapomniałbym poruszyć, —  
kończy rozmówca, —  jednego bardzo ważnego 
problemu t. j. własności ziomi. Ziemia bowiem, 
—  na myśli mam role —  mtf.si być upaństwo­
wiona, bo jest największym dobrem narodu. 

* * *
Rozmawiałem dotychczas z przedstawiciela­

mi organizaeyj politycznych/ teraz zaś chcę na 
zakończenie „poczęstować”  Szam. Czytelników 
zdaniom ..dzikiego'1, t. j. takiego, który nie na­
leży do żadnej organizacji akademickiej.

Udało się mnie znaleźć takiego kolegę, jest 
nim p. W . Sz.

„Dzisiejszy ustrój społeczno-gospodarczy, 
mówi, jest bardzo niesprawiedliwy. Z jednej 
strony widzimy w ielką nędzę, z drugiej zaś bo­
gactwa. Najbardziej jaskrawo występuje ta ró­
żnica w  ośrodkach przemysłowych, zwłaszcza, 
na Górnym Śląsku, czy wogóle etyeznem spra 
wiedłiwem jest, by dyrektor kopalni brał pen­
sji dziesiątki tysięcy, a  inni padali z głodu. 
Ustrój ten długo nie ..pożyje” , przyjdzie gwał­
towna zmiana stosunków, w  której upomną się 
o prawa do życ-ia dzisiejsi parjasi. Zdaniem 
mojem, należy upaństwowić przemysł i stwo­
rzyć reprezentację dającą prawdziwe oblicze 
narodu. Palącą jest również (dzisiaj kwestja- 
żydowska, którą, należy jak najprędzej rady­
kalnie rozwiązać” .

Nadzieja na stypendja gaśnie.
K iedy w  zeszłym roku z prawdziwym żalem zją 5 wiarą składaliśmy podania, o te stypendja, 

odprowadzaliśmy nieboszczkę aiutonomję uni-1 pewni, że teraz otrzymają je  wszyscy p otrze-

gdzio miały się ich losy rozstrzygnąć. Od tego 
czasu (upłynęły już pełne 2 miesiące) wszelki 
ślad po nich zaginął. Poszły jak kamień w  wo 
dę pozostawiając gorzkie wspomnienie tylu sta 
rań i zabiegów o zdobycie przynajmniej sześciu 
pieczęci różnych urzędów stwierdzających w y­
jątkową nędze petenta.

Przeszły święta, karnawał, a  my naiwni 
jeszcze łudzimy się i cierpliwie czekamy. Sy­
stematycznie, codziennie stajemy pod czarną 
tablicą z ogłoszeniami Dziekanatu ufni, pełni 
nadziei. Złośliwy jakiś chochlik szepce nam w 
uszy słowa modnej piosenki „Może kiedyś in­
nym razem, dziś n.a razie nie ”  a w  mózgu lęg­
nio się złośliwe pytanie ,.ua 00 w ministerstwie, 
aż tyle papieru potrzebują” . Byłby to dobry 
temat do żartów, gdyby nie dygresja, że ci co 
tracą czas na kontemplacje w  zimnym koryta­
rzu Collogii N ovi to —  biedacy bez kawał­
ka chleba, często bez dlachu nad głową, nau­
kowcy z dziurawemi butami. Panowie zaś z 
ministerjuni napewno dobrze się bawią, nape- 
wno pobierają, wysokie pensje (z dodatkiem

mówić. Co stolica to stolic*. W Warszawie 
sprawę stypendjów już rozstrzygnięto. 52 proc. 
ogólnej smny funduszu stypendjalnego otrzy­
mali studenci Uniwersytetu Warszawskiego. —
Dlaczego tam już sprawa załatwiona, a  my 
czekamy? Dlaczego tam ad 52 proc., akoro 
Polska ma kilka uniwersytetów, a jeśli chodzi 
o ścisłość to krakowska uczelnia jako Jfałma 
mater" polskiej nauką chyba powinna najwię­
cej otrzymać, Cóż jedinak robić skoro u nas 
zaczyna się realizacja osobliwego kultu stolicy, 
którą warszawscy politykierzy chcą gwałtem 
zrobić pod każdym względem bezkonkurencyj­
ną.

W  roku ubiegłym stypendja rozdano już 6 
grudnia. Święty Mikołaj sprawił się tak, że le­
piej nie można. Oby nam choć św ięty Józef 
chciał pomóc, gdyż wcześniej w  kalendarzu ża­
dnego ważnego świętego nie widać a w  W ar­
szawie tylko z grubemi Tybami, się liczą. Cze­
kamy więc cierpliwie. Dobrze, że choć trochę 
mróz zelżał to i jakoś łatwiej będzie biedę 
znieść, a kiszki mogą jeszcze jakiś czas zado­
wolić się. nową potrawą nieznaną nie tylko 
Ćwierciąjkiewiezowej, ale i referentom ministe- 
rjalnym —  ktćrą my akademicy nazywamy —  
nadzieją otrzymania stypendjum. Nadzieja ta

»u v  puokrają, sje wobeo ostatnich wiadomości —  gaśnie,
stołecznym) i przepracowani narzekają na hi-
perprodukcję inteligencji. Zresztą en tu dużo! A. H.

Kryzys w przemyśle włościańskim.
Redakcja „Dodatku akademickiego” posta­

wiła sobie za cel dać społeczeństwu obraz nie 
tylko „w egetacji”  m łodzieży akad., lecz także 
przedstawić myśli i prądy nurtujące wśród mło 
dzieży. Stwierdzić bowiem musimy, że młodzież 
nasza myśli, niema bowiem takiej dziedziny 
życia społecznego, któraby nie została poruszo 
□a i nie przedyskutowana.

Na łamach-.pisma naszego zabi ła ć  mogą 
głos wszyscy przedstawiciele młodzieży akade­
mickiej bez względu na przynależność partyj­
ną. Czekamy więc koledzy na Was.

Obecnie oddajemy głos jako pierwszemu a- 
kad-emikowi —  pochodzącemu ze wsi, który 
w szeregu artykułach przedstawi nam życie na 
wsi dzisiejszej.

*  *  *

Kryzys szaleje od pięciu lat. Cały świat 
myśli nad środkami, któreiby zdołały go prze­
łamać lecz. jak dotąd, bez rezultatu. Prawie 
wszystkie dziedziny życia ucierpiały, a nie 0-

własne oczy mówi wiele. Jedoą, 7 najważniej­
szych gałęzi przemysłu włościańskiego jest ko- 
szybarstwo silnie rozwinięte nad brzegami 
rzek, a zwłaszcza W isły, gdyż tu rośnie w ięk­
sza ilość wikliny. Z  niej to ludność najpierw po 
domach wyrabiała kosze na ehleb, bieliznę, wa­
lizy  do przewozu jarzyn, mięs i wreszcie bądż- 
to cało umeblowania, bądźto jego części. Świet­
ny rozwój tej gałęzi pozwolił stworzyć spół­
dzielnię i budować fabryki, w  których praco­
wało do 200 ludzi. W yroby to znane z elastycz 
ności i siły wywożono głównie do Niemiec, Au- 
strji. Czechosłowacji, a  nawet do Francji. Przy 
szedł kryzys. Niemcy zamknęły granice dla 
tych wyrobów i same nad Odrą zasadziły w i­
klinę, starając się samowystarczalnie zaspaka­
jać potrzeby.

Inne państwa ograniczyły popyt do koszów, 
któro będąc słabsze od wszelkich innych, nie 
mogły z niemi konkurować. Rynek zaś •we­
wnętrzny skurczył się do maksimum, mimo, iż

parł się mu i przemysł włościański. Odgrywa on ceny spadły o 500% !!!. Jeżeli dzisiaj jeszcze 
w Polsce słabo uprzemysłowionej znaczną, rolę, [ koszykarstwo egzystuje, to tylko dzięki temu, 
ale wobec upadku potężnych gałęzi przemysłu/ że ludność ciągnąc jedyny stąd dochód, zna,ła­
mała- wagę zwraca się na niego. N ie mam w tej zła sio bez środków pieniężnych i pracuje 0- 
ehwili danych statystycznych, fctóreby obrazo-1 becnie prawie za darmo, 
w ały zastój i powolno obumieranie przemysłu) O innych gałęziach przemysłu włościańskie- 
włościańskiego, ale to co można zobaczyć na go powiem w  następnym numerze. F. K.

Jak przyjść z pomocą akademikom?

wersytecką na w ieczny spoczynek,, pocieszaliś­
my się nadzieją, że może sprężysta biurofcra- 
cja ministerstwa W . R. i O. P. szybko się we­
źmie do dzieła i przeprowadzi reformę tam. 
gdzie je j naprawdę trzeba —  mianowicie w  re­
sorcie stypendjów akademickich. Z jaką fanta-

bujący, że żadne uboczne w zględy nie zaważą 
przy ich rozdawnictwie. Jakże srogo zostaliśmy 
ukarani za nasze niewczesne nadzieje.

Podania (było ich podobno mnóstwo niezli­
czone) w  niedługim czasie po zaopinjowaniu 
przez Dziekanów, wyjechały ido Warszawy,

Otrzymaliśmy poniższy list z proślrą o u- 
mieszczenie:

Szanowna Redakcjo!
Przed ldlku tygodniami czytałam w  „G ło­

sie Narodu" artykuł p. t. Radykalizm  wśród 
młodzieży akademickiej. Między iu-nemi wspo- 
mnianem było, że wśród studentów uniwer­
sytetu znajduje się wielu ubogich, żywiących 
się tygodniami cale mi herbatą i  cldeibem; na­
stępstwem takiego sposobu odżywiania się 
bywa u takiego młodzieńca gruźlica.

Czy w  tej sprawie bolesnej dla młodzieży

Pozgonne karnawału
Karnawał się skończył. Że żyjem y sardyn­

kami, szprotami, czy zwykfem i śledziami, to 
jest psychologicznie zrozumiałe bo po balo­
wym  „katzenjammerze”  miło jest przegryźć 
cos ostrego.

Karnawał, to taniec, ładna suknia. _ która 
poszła do szafy i... paczki. Z tyeli ostatnich po 
zostały tylko pączki... w  maśle. Nędzne suro- 
ga ty  przedwojennych, podobno.

Jeśli chodzi o płeć paskudną, to im przed­
stawia się karnawał w  postaci w ielkiego, jak 
kamienica, kieliszka, napełnionego coektaihem 
r. Baczewskiego, starowinu, rzadko szampana 
(przesąd burżuazjil), ewentualnie plus najczy­
ściejsza z wyborowych.

N ie zaczynam od ubolewania, nad k ryzy­
sem, gdyż primo nie cierpię ekonomji, secundo 
temat jest Oklepany. L eży  mi w  sercu i na wą­
trobie kwestja upijania się m łodzieży akade­
mickiej na zabawach. N ie mówię o koleżan­
kach, każda z nich bowiem zrozumie wkrótce, 
że jest to  lryfo... estetyczne, a kobieta dba 
przedewszystkiem. aby jej było z czemś do 
twarzy. A le a propos rodu jaszczurczego w 
spodniach, to zaiste cudem nasz poczciwy Sta­
ry Teatr uniknął pożaru (mówię o W ieczorni­
cy  Podhalańskiej), gdyż woda ognista lała się 
tarn strumieniami.

Trudno uwierzyć, że ci ludzie, którzy na 
wódkę aa zabawach wydają moc- pieniędzy, kowie trzy kwadranse trwał konkurs fosa  z ba

wystają, potom godzinami w ogonkach pod 
okienkami dziekanatów i kwestury z prośbą o 
pożyczki, czy odroczenie opłat uniwersytec­
kich.

Upajające, względnie upijające tango. Tań­
czymy. Reflektory, domorosły tenor łka przez 
tubo: ..wyśniona, spragniona, ramiona... i t. d. 
i t, p.". W yprasowany ;ma deskę” gore koszuli 
mego partnera unoszą co chwila westchnienia. 
Oczy smętne, ..obłędne, z rozkoszy nieprzy­
tomno” . jak mówi piosenka.

Czuję, że zrobiłam na nim piorunująco wra­
żenie (mój partner jest. ślązakiem). Wreszcie 
przejm ujący. szept zbolałych warg: „Chciał­
bym... Rozumiem, że „chciałby”  mi wyrazić 
głębię swych uczuć, patrzę więc na niego z od­
cieniem dumy i siestrzanem współczuciem.

Nagle... Muzyka milknie, mój „w ielb iciel”  
odprowadza innie na miejsce i... ulatnia się!

Po  chwili ujrzałam go znowu. Tępy wzrok 
utkwił w  parkiecie posadzki, potem usypia 
suciu sprawiedliwego.

Nio ulegało wątpliwości. Mój smukły tan­
cerz ulał się „na smutno” . Chciał sio... napić 
i tęsknił... do bufetu!!! Potrzykpoć podły!

Tegoroczny książę karnawał był pod zna­
kiem konkursów. Minął szał miss, missek czy 
innych talerzyków, ustępując miejsca innym 
mocno oryginalnym pomysłom.

Na jednym z najelegantszych balów w Kra

lonikami przy nogach. Pom ysłowy foot-bał...
Mój projekt skoków we workach, czy biegów 
z jajkiem w ustach (m iły sport, pamiętający 
zabawy z lat osiemdziesiątych), minął, nieste­
ty, bez echa.

Najmilsze wspomnienia, mam z tradycyjne­
go dancingu prawników (każda pliszka... mówi , . . . , . , . , .  , , , , ..... . .
przysłowie). Najsympatyczniejszy z profesorów ^ W - h  dosyć msfach cenach żywności, 
pod słońcom zstąpił z  piedestału swej powagi * * ’■ Słudant X ada obiad w  me-
i bawił się z nami, jak  zw ykły śmiertelnik,, ”  « * * ■  A , *  pomedzmłek u B we wto- 
czem zwiększył jeszcze nasz i tak stnproron-1 “  c > ™  u D> ™  czwartek u E, w
tow y nad nim zachw yt Z przykrością muszę IM t e k  u F, w  sobotę u rodź. G. W  następnym 
jodnak stwierdzić, że pięćset stron jego  przed- tHfodnra zaczyna znów od rodźmy A , w  nłe-

a  zarazem i całego społeczeństwa nie znalazło­
by się jakieś rozwiązanie? Sądzę, że tak zw ła­
szcza w dzisiejszych czasach nietylko wzmo­
żonych potrzeb ale też wzmożonej pracy cha­
rytatywnej i tych uczuć miłosierdzia i  współ­
czucia dla nędzy ludzkiej.

Otóż czy nie moźnaby nawiązać do trady­
cji średniowiecza i w  podobny sposób ulżyć 
biedzie- kształcącej się młodzieży. Jeżeli jest 
np. 1000 biednych akademików, to potrzebaby 
dla nich 7.000 objadów tygodniowo. Czyżby 
wśród społeczeństwa krakowskiego nie znalazło 
się 7.000 rodzin, ofiarujących jeden objad w  
tygodniu ubogiemu studentowi? Znalazłoby się 
z pewnością, 7.000 chętnych poniesienia tej ofia­
ry wśród zamożniejszych rzemieślników, kup­
ców, przemysłowców i inteligencji urzędniczej 
wreszcie. Bo są zamożniejsze rodziny bezdziet­
ne, są i małe rodziny, £t nawet wśród liczniej­
szych jeden objad w  tygodniu nie uczyni zbyt 
w ielkiej szczerby w  budżecie miesięcznym przy

miotu w  dalszym ciągu pozostało dla nas nie­
zgłębioną zagadką.

Zbliżając się do fiuiseku mojego feljetonu 
pokarnawałcwego, pragnę jeszcze k ilka słów 
powiedzieć o tegorocznej Pani Modzie.

Dziwne, że w  obecnej, ogólnej nędzy, moda 
tegoroczna była bardzo kosztowna,. K ilom etry 
tiulów, organdin, czy crope satin. otulały cza­
rujące sylwetki moich koleżanek, spływając 
na posadzkę w postaci długich trenów. Fanta­
zyjno bufy, bufki i bułeczki, rozszerzające a la 
bdesor, śnieżnobiałe ich ramiona m ówiły naj­
wyraźniej: „Bezpieczniej z  nami nie zaczy­
nać!”  Lekki „rnaąuillago” , gretowąte, wywiuię 
te rzęsy, ciężkie od tuszu, zmarlenizowane 
brwi i kapryśne usteczka, a  la  Joon Orawford. 
W łosy ..platynowe", jak jajecznica. Wszystko 
razom —  „żó łte  niebezpieczeństwo!"

K to  z nas go uniknął?

J. Stecbinanówna.

dzielę i t. d. W  ten sposób może jadać  objady 
przez cały rok nauki, a  dobrodziejstwo to od­
da w  późwilejszem życiu w  pracy dla społe­
czeństwa.

Gdyby prasa krakowska odpowiedni zew 
do społeczeństwa wydała, z pewnością, zgłoszeń 
u władz uniwersyteckich nie zabraknie, a  po­
dział na rejony i przydział odpowiednio do 
miejsca zamieszkania studentów należałby już 
do stowarzyszeń studenckich. Jeżeli przed w ie­
kami żacy krakowscy chodzili 7 garnuszkami 
3 żyw ili się uproszoną strawą, to i  dzisiaj po­
dobna pomoc mogłaby ubogiej, kształcącej się 
młodzieży być udzieloną- Bo sama niegdyś 
kształcąc cię w  pewnem mieście, a  nie mając 
za co opłacać utrzymania, korzystałam z lud*1 
kiej pomocy w  taki właśnie sposób.

Łączę w yrazy poważania

Czytelniczka ^Glosu Narodu0, 
M^adowice, 16, IL  1934,
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Środa 21: S u  c h e  dni. Feliksa bw., Satumina
iWedhód słońca 6.41, zach. 17.
Długość dnia 10 godz. i 27 min.

Czwartek 22: Stoi. ś. P iotra w  Ant., Małgorzaty
Wschód słońca 6.39, zachód 17.02.
Długość dnia 10 godzin i  30 min.

ZM IENNA AU RA. W czoraj przed połu­
dniem czarne chmury zaciągnęły nieboskłon 5 
wkrótce spadł gęsty grad, który zwolna prze­
szedł w  gwatłowną śnieżycę. Śnieg padał aż 
do południa, zamieniając się jednak na chodni­
kach i ulicach w  lepkie błoto. Natomiast drze­
w a i krzaki na plantach, okryte śnieżnym pu­
chem, wyglądały uroczo. Panuje w  mieście nie 
przyjemny chłód i w ilgoć; przechodnie w ka­
loszach człapią, przez bioto i kałuże.

PR A C O W N IC Y  E LE K TR O W N I MIEJSKIEJ 
N IE  STR A JK O W A LI. Z Dyrekcji Elektrowni 
krakowskiej niszą nam. że pogłoski, jakoby 
część pracowników przyłączyła się do strajku 
protestacyjnego w  dnia 19 bm. są. niezgodne 
z prawdą, ponieważ nie zaszedł ani jeden w y ­
padek wstrzymania sic od prace.

DO ZARZĄDU TOW . A R TY S TÓ W  POL. 
„S Z T U K A ’* wybrano na wal nera zebraniu jako 
prezesa p. Fryd.. Pautscha, wiceprezesa p. St, 
Filipkiewicza, sekretarza p. I. Pieńkowskiego, 
skarbnika p. T . Axentowicza.

M NIEJSZY SPĘD B YD ŁA  zanotowano na 
targach w  Krakowie w  ub. tygodniu. Spędzono 
ogółem: buhaj i 80, wołów 31, krów 118, jałó­
wek 49, cieląt 594, nierogacizny 597, razem 
1469 zwierząt. Płacono za, jeden kilogram ży­
w ej wagi: buhaje od 44 do 75 gr; woły 62 do 
80 gr; krowy 41 do 68 gr: jałówki 55 do 74 
gr; cielęta 55 gr do 1 zl; nierogacizna 85 gr 
do 1.13; bitej wagi nierogacizna od 1.10 do 
1.42. Zo spędzonych na targ zwierząt sprzeda­
no na konsumeję miejscową 1355 sztuk, prze­
bieg handlowy: spadek spędu wszystkich ga­
tunków zwierząt rzeźnych. Usposobienie spo­
kojne. Ceny na poziomie ubiegłego tygodnia. 
Transakcje normalne.

N A JE C H A N Y  zęsTAŁ na AL Mickiewicza 
autem osobowem W acław  Figlew icz, lat 34, 
robotnik (ul. Zwierzyniecka 10). wskutek cze­
go odniósł obrażenia na głowie i prawej nodze. 
Wymienionego po opatrzeniu przez Pogotowie 
ratunkowe, pozostawiono opiece domowej. —  
Za kierowcą, który po wypadku zbiegł, wdrożo 
co poszukiwania.

K RAD ZIEŻ Z SZATNI. Z szatni drukarni 
Związkowej przy ul. Mikołajskiej 13, skradł nie 
znany sprawca 1 futro, 2 marynarki i  2 ze­
garki „Omega,**, ogólnej wartości 800 zł. na 
szkodę pracujących tam ie drukarzy. Dochodze­
nia prowadzi sic.

P R Z Y  POMOCY W Y T R Y C H A . A. Szurniń- 
ski. zaim. przy ul. Pę-dzichów-Boezua 4. zgłosił, 
'że dnia 19 b. m. dostał się nieznany sprawca 
do jego mieszkania przy pomocy dobranego kin 
cza lub wytrycha 5 skradł 2 lichtarze srebrno 
j 1 cukierniczkę srebrną antyczną łącznej war­
tości 1.000 zł.

P IJ A K  W YB1L SZYB Y. Do właściciela re­
stauracji przy ul. Kazim ierza W ielk iego 67, 
przybył w  stanic pijanym N. Saidowiński, zam. 
w  Bronowicacb Małych i wywołał awanturę, 
w  czasie której rozbił mu 2 szyby wystawowo 
w  oknie, wyrządzając mu szkodę na 10-5 zł.

Po 5-miesięcznem spóźnieniu
stypendja akad. będą wypłacone z końcem lutego.

Do tej pory studenci Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego nie otrzymali stypendjów ua rok bie 
żący, o któro wnieśli oni podania jeszcze w 
grudniu ub. roku. Ponieważ idzie tu o studen­
tów matorjalnie najgorzej sytuowanych, dla 
których pomoc finansowa rozstrzyga niejedno­
krotnie o możności kontynuowania studjów, 
sprawa ta budzi zrozumiale poruszenie wśród 
młodzieży akademickiej. Z togo względu zwró­
ciliśmy się do rektora Un. Jag. proi. Maziar- 
skiego, który w  sprawie stypendjów udzielił 
nam szeregu interesujących informacyj.

Przed wprowadzeniem w  życie nowych prze 
pisów akademickich przyznawanie stypendjów, 
mówił rektor, należało do rad wydziałowych, 
a Renat zatwierdzał przedłożone mu w tej kwe- 
stji wnioski. Ponieważ na Un. Jag. przypadało 
około 159 stypendjów, rozdzielano je na posz­
czególne wydziały, dzielono także cześć sty- 
peudjów, wynoszących zasadniczo po 120 zł. 
miesięcznie na połowy, albo na trzy części i 
dzięki temu meżna było obdzielić znaczną ilość 
młodzieży. Każdy wydział zbierał podania, roz 
strzygała je Rada W ydziałowa, a wnioski szły 
na Senat, który zawsze 7. początkiem roku 
sprawę ostatecznie załatwiał.

Teraz przyznawanie stypendjów zastrzegło 
sobie Ministerslw'0 . Spóźniono się niestety już 
z samem rozpisaniem konkursu o cale dwa mie 
siące. Gdy we wrześniu ub. r. w sprawie tej 
rektorat interweniował w  Warszawie, otrzyma 
no obietnicę, że najdalej z końcem miesiąca bę 
dzie ustalona liczba stypendjów i przepisy, doty 
czące ubiegania się o nie. Minął wrzesień, paź­
dziernik. listopad a zarządzeń niestety nie by­
ło. Dopiero w pierwszych uniach grudnia można 
było ogłosić konkurs. Podań wpłynęła liczba 
bardzo wysoka, mimo iż termin ich wnoszenia 
był krótki, bo do 15 grudnia miały być prze­
słane Warszawie. Termin ten przedłużono pó­
źniej do 22 grudnia.

Jest rzeczą do pewnego stopnia zrozumiałą, 
że rozstrzygnięcia ostateczne nie mogą zapaść 
rychło, skoro do Ministerstwa wpłynęło około 
10.000 podań ze wszystkich wyższych uczelni.

Samo ich zbadanie wymaga takiego nakładu 
pracy, jaki nie mógł zaistnieć wówczas, gdy 
te kwestje rozstrzygały uniwersytety w swoim 
wyłącznie zakresie. W  rezultacie mamy spó­
źnienie pięciomiesięczne, Stypendja te .zostaną tTOznv7M 
oczywiście wypłacone za ubiegłe miesiące, ale
zdajemy sobie sprawę z tego, że niejeden z pe- których zresztą tam 
tentów, a jest to przecież młodzież najuboższa,: mi-eszk-a}yah (] orn(5w .

musiał się w  międzyczasie zadłużyć, nie w ie - , tj^jnowszych wymogów techniki a nadewszyst- 
dzqc w  rezi.dacie, czy stypendjmn to \t ogó.c u,0 ]Ł;g jonj-_ od kilku miesięcy zasypuje sic 

zostanie tnu przyznane. [wspomniane doły popiołem 1 cueliuiącem; odpad
Ponadto według nowych przepisów tylko j  kami. M iły fetor oraz zgniłe powietrze pnrali- 

po low a kontyngentu stypendjów może być dzie śnj., v,-p.ro?t przechodnia, a co zrobią biedni 
łona i to najwyżej na pół. Przyjmując, zatem, że mieszkańcy? Tempo prac mełjoraeyjnych za*

kto to jest ten ..Stawiski'’ z Płaszowa, kto go 
rodzi, z jakiej pcrtji się wywodzi, —  grunt że 
jest. Co robił? Ot tn.k sobie delikatnie rzekł­
szy, nabierał poczciwych plaszowlan. podobnie 
zresztą jak ten jegomość z Warszawy, co tru­
dnił się sprzedażą pomników, mostów i różnych 
użyteczności publicznych.

Na. sam koniec chciałem jeszcze zaznaczyć, 
jak Kraików pracuje solidnie, by utrzymać 
tosunek przyjacielski z dzielnicami. Z gigan- 

wprost rozmachem, są prowadzone 
prace drogowe a zwłaszcza zasypywanie dołów, 

nie rak. Pod oknami za- 
wzdłuż szosy, podług

na Kraków  przypadnie 150 stypendjów, liczba1 
obdarowanych niemi, będzie wynosiła najwyżej 
225, a więc mniej, niż lat ubiegłych.

Dotychczas wypłacono stydendja tylko na 
uczelniach warszawskich i to nie wszystkich. 
Na interwencję, podjętą przez rektora Un. Jag. 
u wiceministra ks. Żongołłowicza, uzyskał p. 
rektor zapewnienie, żc studenci Uniw. Jagiellon 
skiego orzymają stypendja z końcem lutego, 
a najdalej w pierwszych dniach marca. Zwłokę 
w  wypłacie tłumaczono niemożnością ustalenia 
w pływ ów  z czesnego i zapewniano, że opó­
źnienie takie zaszło tylko w  tym roku w  związ 
ku z wprowadzeniem w  życie nowych przepi­
sów.

Należy zaznaczyć, że fundusz stypendyjny 
nie jest bynajmniej dotacją rządową, że składa 
ją się na niego opłaty uiszczane wraz z czesnem 
przez młodzież akademicką, że zatem młodzież 
sama udziela zapomóg swoim najuboższym ko­
legom. Są to zresztą, stypendja zwrotne, które 
po pewnym czasie mają być spłacone, nie mają 
zatem charakteru subwencyj ani darów z ła­
ski.

Ponieważ w  międzyczasie dwukrotnie już 
przypadały terminy opłaty czesnego (pierwsza 
i druga rata), rektor udzielał niezamożnym 
studentom pomocy w  formie subwencyj z fun­
duszu rektorskiego. Jest to jednak fundusz nie 
wielki, a liczba podań ogromna.

wrotne, —  ale nic dziwnego, —  Kraików do­
starcza popiołu w  bród.

Jeśliby mi ktoś dziś powiedział: Fłaszów to 
zakazana dziura, to mu powiem: Panie, to nie­
prawda! Fan Płaszowa nie widział! To  trzeba 
koniecznie zobaczyć. A le Płaszów temu nie 
winien. f  K.

Ozit i codziennie

f f W A N D A » »
n  teatrze ftwietinym

Najweselsza najdowcipniejsza najzabawniejsza komedja wojskowa 
według oryginalnego scenarjusza E. Schlechtera i Szer-Szenior

Parada rezerwistów
Tryskająca niewyczerpanym humorem farsa. Przygody rezerwisty wzbudzające zachwyt i sza­

loną wesołość, obfitujące w niezmiernie komiczne sytuacje. — W  rolach głównych

Tola M a n fa ic z ó w n a , Adolf Dymsza, W ładysław W alter, Stanisław Sle- 
Reź.: k ic h a ł Waszyński. —  Muzyka: W ładysław Oan.

godziny bezirsiannego śmiechu! godziny wolne od trosk i zmartwień spędzicie, ojlą-

KEPMRTIMR TEATRU SŁOWACKIEGO.
Środa: ,,Towa.riszcz’*.
Czwartek: ..Ach. ten stary wariat!’*
Piątek: .Ach, ten stary wa.rjat**. (gość. w y­

stępy A. Fertnera).

REPERTU AR K INO TEATRÓ W .

Ś W IT : ..Demon złota’*.
W A N D A  ,,Parada rezerwistów*’ (Dymsza). 
APOLLO : „P iękny jest świat” .

SZTU K A : „Katarzyna Wielka**.
UCIECHA: „N iew idzialny człowiek1’. 
SŁONKO: „L icytacja  miłości” .
PROMIEŃ: „M ężczyźni w  je j życiu’1 i „N o ­

ce paryskie’*.
A D R IA : „Tysiąc i druga noc“ .
A T L A N T IC : „Pieśń nad pieśniami’*. 
B A G A TE LA : „Romans tenora*’.
K IN O  DOMU ŻOŁNIERZA od 19 do 21 bm. 

..Szalone serca’*.

dając ten program. — Pocz. w dnie powsz. o godz. 5, 7. 9‘10, w niedz. i święte o 3 popoł.

Na trasie K raków— Płaszów.
Osobliwości miejscowe.

Z a n k i d o i n i e n i e .
Niniejszem z a w i a d a m i a m y  naszych 

P. T. Klientów, że

P. MARIAN KAWHOWSK1
z Krakowa nie jest przedstawicielem ad­
ministracji „Głosu Narodu** i nie jest 
upoważniony do zbierania zamówień na 
ogłoszenia do naszego dziennika.

Administracja 
„<5fosu Narodu*1.

Składki złożone w Adm.„Głosu Narodu“
Na fundusz budowy Muzeum Narodowego 

w Krakow ie Eugenjusz Pankiewicz, urzędnik 
P. K. O. przyznaną przez Spółdzielnię Oszezęd 
nościowo-Rredytową Pracowników PKO  w 
Krakowie gratyfikację bilansową zł. 50.

Na bursę ks. Kuznowicza Teofila  Szczerbiń- 
ska, Lubaczów zł. 2.

- 00 -

A D A  SAR I W  FILHAR.MONJl W A R S Z A W ­
SKIEJ. Znakomita nasza śpiewaczka po suk­
cesach w  Czechosłowacji, wystąpi na wielkim 
koncercie symfonicznym w  Warszawie, w  pią­
tek 23 b. m.. na którym wykona po raz pierw­
szy z orkiestrą „B ia ły  Mazur’ * Feliksa N ow o­
wiejskiego. specjalnie dla p. A . Sari napisany.

O PE R E TK A  W  K R A K O W IE . W krótce za­
w ita do Krakowa najlepsza stołeczna operet­
ka, która wystawi w jednym z teatrów krnkow 
skich rekordową komedję muzyczną Oskara 
Straussa pt. „Kobieta, która w ie czego chce*’. 
:W  głównych rolach wystąpią znakomici artyści 
z Warszawy, jak Hel. Makowska, Ola Obarska, 
[Włodz. W awrzkowicz, Węgrzynówna, Worch,

nic jak na wsi daje się bardzo odczuwać.
O ile chodzi o stronę etyezno-moralną, to o- 

becnie jest w  stanie rokującym na przyszłość 
nadzieje. Przyczynia się do tego powstały 
przed czterema laty Zakład Miisyjny XX. 
Najśw. Serca Jezusowego. Jedyny ten ośrodek 
akcji katolickiej w  promieniu kilku kilometrów, 
spełnia swe zadanie mimo bardzo ciężkich wa­
runków finansowych, bez zarzutu. Zakład ten 
posiada tylko kaplicę, (budowa kościoła jest 
w  planie) odciąża nietylko parafję podgórską, 
ale łącznie ze Stowarzyszeniem Młodzieży Ka- 
tol. działa oświatowo (Bibl.joteka, przedstawie­
nia amatorskie przy współudziale wychowan­
ków Zakładu).’

Trochę odmiennie wygląda draga strona 
medalu. N a  terenie płaszowskim usTują dzia­
łać organa polityczne ..Strzelca*’. E fekt w  sto­
sunku do usiłowań w  każdym razie jest nikły, 
a jeśli jest, to bynajmniej nie. świadczy o prze­
jęciu się ideą strzelecką.

Ponadto poza szkolą, kilkoma naturalnie ży 
dowskimi sklepami, znajdują się dwa zakłady 
fryzjerskie. O tyło mię te fryzjernie zaintere­
sowały, że w  jednym z tych zakładów pracuje 
mój znajomy, który po zdaniu egzaminu doj­
rzałości, nie mając funduszów na studja medycz­
ne specjalizuje się narazie w  sztuce golibrody.

jest, zwykłem
szy tenor Opery Narodowej w  Pradze i oper półwsiem. Jeśliby zaś kto jeszcze tak sądził, 
zagranicznych, Otto Macha wystąpi w  Rrako- _ to Płaszów ma do pokazania inne niemniej

Spotkałem niedawno jednego z kolegów, 
rozmawiamy o tem i o owein, a ponieważ en 
mieszka koło Bronowie a ja  dość często cho­
dzę do Płaszowa, więc zeszła rozmowa na sto­
sunki parujące na peryferjaoh. Ten nagle do 
mnie —  co też ty mówisz, Płaszów to dziura! 
—  Ja naturalnie oburzony mówię mu —  ależ 
chłopie, n igdy się z tobą nie zgodzę; albo tam 
nigdy nie byłoś, albo oglądałeś tę dzielnice 
brnąc po biocie w czasie ulewy lub roztopów. 
Trzeba tam zajrzeć w  różnych porach dnia i 
roku.

Jeśli chodzi o ludzi, to Płaszów robi na­
wet milo wrażenie, specjalnie w  blasku wscho­
dzącego słońca. Codziennie o tej samej porze, 
można widzieć te same twarze, n ietylko płci 
brzydkiej ale i piękności plaszowskieh! Regu­
larność życia i punktualność w każdym razie 
świadczy na. korzyść. W idzieć można nietylko 

świat elegancki'", ale i nędzę, której dziś nie 
brak a specjalnie na peryferjach miasta podob-

Polska Pielgrzymka Narodowa
do

ZIEM I SWI{TEJ
na zakończenie Bohu Świętego
połączona z «  zwiedzaniem Egiptu, Aten 

i Konstantynopola pod kierownictwem

Ks. Prałata narcłicwKl,
2#. III - I I  IV. Cena zł 1190 -

Informacje i zapisy 
Akcja Katolicka w  Kielcach, ul. 3 Maja.

Wagons-Lits U Cook,
Kraków, Sławkowska 12.

Od Administracji.
f*r«simy P. T .  Abonentów  

© nadsyłanie prenumeraty za

t u t y
Równocześnie zwracamy się 

do wszystkich abonentów za­
lecających z prenumeratą z ąe- 
rąeem wezwaniem aby zechcieli
niezwłocznie zaległości wyrów­
nać.

Znicz i inni. Operetka przyjeżdża do Krakowa 
w  komplecie w liczbie 18 osób z własną orkie­
strą i dekoracjami.

O TTO  MACHA W  OPERZE W AG N E R A
„T A N N H A U S E R ’*. Nadworny śpiewak —  p ierw |Nic dziwnego, że Płaszów nie

fc-S •m.-aAZ - ki- rrr .*,■» 1" • , V-*

wic tylko jeden raz, w  poniedziałek 26 b. n t wspaniałe osobliwości. Choćby wspomnieć afe- 
w  operze R: W agnera „Tannhauser’*. ‘ rq. coś w  rodzaju „Staw iski1*. Mniejsza o to.

W łaściwy powód. Lokator zajmujący mały 
pokoik na szóstem piętrze skarży sic: gospo­
darzowi:

—  Z jakiej racji podwyższył mi pan ko­
morne za ten mały pokoik?

—  Pan należy do tych, którzy najczęściej 
korzystają ze schodów.

Jedyne życzenie. Szt-f do pracownika:
—  Przepracował pan 25 lat w  mojein przed­

siębiorstwie. Czy ma pau jakieś specjalne ży ­
czenie?

—  Owszem —  prosiłbym bardzo, aby pan 
nie używał obuwia o gumowych podeszwach.
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Z9eM^Z*tZ€%ef Q̂ W0̂ ne • melioracyjne w Malopolsce
N a giełdzie zbożowej w  Krakowie notowa­

no we wtorek 20 1). m. następujące ceny: | Do jednej z ruijcbtiibmejszyeh kart działał -
Pszenica dworska czerw, stand. 22.40— uo*-ei samorządu polskiego z czasu niewoli n:i- 

22.00; biała stand. 21.75— 22: targowa stand.
1.25— 1.50; żyto dworskie stand. 14.50— 1-1.70; 
targowe stand. 14.30—14.50; owies dworski 

stand. 12.50— 12.75: targowy stand. 12-
12.25; jęczmień dworski 14.50— 10.50; targowy j  Kumy przed pół wiekiem b. W ydział Kra-

Uczczenie zasług t o ż . Kędziora, b. dyrektora galicyjskiego Biura Meljoracyjnego.

!

leży bezsprzecznie zaliczyć akcję b. K ra jow e­
go Biura Meljoracyjnego w Malopolsce.

Galicja wyzyskiwana przez zaborGę.

19— 20; groch Wiktor,ja poznański 29-—32; zwy 
kły jadalny 25— 27: polny pastew ny-20---22: 
peluszka 15.50— 16; fasola cukrowa biała Ola 
siak) .46— 50; biała 27— 28: klockowa 28— 29; 
długa 2S— 29: Wacht.cl 22— 24; bobik j aste- 
wny 10.50— 13.75: wyka ciemna 14— 15; szara 
13— 14; łubin żółty 10.75— l j ;  niebieski 9.50—  
9.75; makuchy rzepakowe 1-1— i5; lniane 18.50 
dn 19; soja śróf, 4(1 proc. 22—23: 35 proc. slon. 
śrut. extraliowany miel. 16.50— 17: siano słodkie 
7— 7.50: średnie C— 6.50: kwaśne 4.50— 5; ko­
niczyna pastewna 7.50— 8.50; słoma długa 3.25 
do 3.50; mierzwa Juzem 3— 3.25: prasowana 
3.50—3.75; rzepik czyszczony slod. 48— 50: 
mak niebieski z workiem 48— 50; kminek kra­
jow y czyszczony 165— 175: koniczyna nasienna 
czerw, atest 1932 r. 240— 260; surowa czerwo­
na 19:33 r. ISO— 203: esparseta z workami 17— 
18: mąka pszenna okr. Krak. grysik pszenny 
41— 42; grysikowa 3S— 38.30: 45 proc. 37— 38; 
60 proc. poznańska 31.30— 32.50; mąka żytnia 
okr. Krak. I  gat. 0 —6.5 proc. 23.30— 23.75: po 
55 proc. II gat. sitkowa 17— 17.50: razowa
18— 18.50; po 65 proc. 13— 13-50; mąka, żytnia 
okr. Poznań. I gat. 0— 05 proc. 23.75— 24; gra­
ham pszenny 20— 80; otręby żytnie 9.40— 9.60; 
pszenne 9.75— 9.90; majka czerwono, z wor­

kiem 12— 12.50: pęcak fabryczny z workiem 
23— 24; chłopski bez worka 19.50—20; siekan­
ka jęczmienna fabryczna z workiem 23.50—  
24.30; chłopska bez worka 20— 20.30: kasza ja­
glana fabryczna 33— 34; chłopska 30— 31; ta- 
tarczana cała 44— 46; łamana 41— 43 zł.

Tendencja spokojna —  dowozy malc.

14 — 14.25; kukurudza krajowa 21— 22; proso, .i(,w7  zakładał Biuro Moljoracyjne byiy to dlii
-Małopolski czasy ciężkie. Rząd austrjacki w ca ­
le nie życzył sobie podniesienia ekonomicznego 
kraju. Może jeszcze zgodziłby się na jakiś 'roz­
wój naszego rolnictwu, ule bezwzględnie prze­
szkadza! uprzemysłowieniu kraju. Uważał bo 
wiem Galicję za spichlerz ula ubogich niemie­
ckich krajów alpejskich i jako naturalny rynek 
zbytu dla przemyski tych krajów. Ałe znów 
pieniędzy było zbyt mało dla wszystkich, więc 
oczywiście- Galicja była zawsze na szarym koń 
cu. lły lo  to bowiem po przegranej kampanii 
włoskiej w rokit 1859, po przegranej wojnie 
prusko-włoskiej w roku 1866, po znacznym kra 
chu w roku 1873, kiedy to ssano'Galicję z po­
datków, nie dając je j nic wzamian, tak, iż nę­
dza galicyjska stała się przysłowiową.

Dolar 5-33 —  5 ‘37.
Kraków, 20 luty. Giełda; Bank Polski 80.40 

zl., Zieleniewski 5.50; 4 proc. poż. dolarowa 

53.50; 3 proc. poż. budowlana 41.50: 4 proc. 

poć. inwestycyjna 107.50; dolar 5.33 do 5.37; 

Londyn 27.20 do 27.60; Szwajcarja 171.25 do 

171.75; Berlin 209.25 do 210.25.

Pierwszy krok w zakres;e regulacji rzek
Dopiero kiedy ceutrałiści niemieccy popa­

dli w niełaskę u dyriastji. z powodu opozycji 
przeciw ańeksji Bośni i Hercegowiny i do ste­
ru przyszedł lir. Taaffe, który w roku .1880 po­
woła! na ministra, skarbu profesora Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego dr. J. Dunajewskiego, za­
przestano ignorować postulaty kraju i cucił z 
niechęcią, bodaj w części zaczęto je nwzgłęd 
niać, po uciążliwej za każdym razem walce zc 
strony K ola  Dolskiego.

Rząd au.-;trjacki interesował sic wówczas 
głównie regulacjo rzek granicznych oraz spław 
nych (żeglownych', pierwszą ze względu na ca­
łość państwa, drugą ze względu na komunika­
cję. reszta wód mało go obchodziła. Czasem, 
zwłaszcza po kieskach powodzi, dał jakąś ule- 
‘wielką dotację, na lokalną regulację rzek nic- 
splawitych i nieznaczne subwencje towarzy­
stwom rolniczym na utrzymanie inżyniera me­
ljoracyjnego, celem projektowania ! wykona­
nia meljoracji gruntów poszczególnych obywa 
teli. I u nas jest jeszcze wielu takich, którzy 
myślą podobnenii kategorjanu pojęć, jak rząd 
austrjacki przed stu laty.

Dopiero wydanie państwowej ustawy w.od 
nej z roku 1869 i krajowej ustawy wodnej z ro 
ku 1873 umożliwiło zawiązywanie spółek wod-

j

Świat pod panowaniem kauczuku
Kto wie, czy początek wieku XX , noszący 

nazwę wieku elektryczności, nie słuszniej było 
by nazwać wiekiem kauczuku. Surowice ten od­
gryw a bowiem w życiu współezesnem równio 
wielką rolę, jak  elektryczność, wraz ze swą 
nieodrodną córą —  radjem. Co więcej kau­
czuk jest surowcem, którego najwięcej zuży­
wa obok przemysłu samochodowego przemysł 
elektryczny.

Nazwa kuezuku wywodzi swój rodowód z 
kraju, k tóry jest jego  ojczyzną, z okolic Am a­
zonki. W  dziewiczych puszczach otaczających 
brzegi tej największej rzeki świata, spotyka 
się wśród niezwykle różnorakiej roślinności, 
drzewo zwane przez botaników hevea brasilien- 
sis. wysokie ponad dwadzieścia metrów, o śre­
dnicy pnia około 1 metr. -Tuż przed Jat tysią­
cem zauważyli ówcześni mieszkańcy tych oko­
lić, że drzewo to wypuszcza po nacięciu mlccz- 
no-bialy sok, który z niewiadomych przyczyn 
tubylcy uważali za łzy. Stąd powstała, nazwa 
drzewa „kaa-hoczu”  czyli drzewo plączące. 
Przy dzisiejszych sposobach eksploatacji dziko 
rosnące nad Amazonką drzewo kauczukowe 
wylewa do 4 kilogramów cennych ,.!ez‘* kau­
czukowych rocznie.

Surowy kauczuk, używany przez Ind.jan, 
znany Kolumbowi i jego następcom, nie bu­
dził przez długie wieki zainteresowania cyw ili­
zowanego świata, gdyż charakterystyczne swe 
właściwości zachowywał tylko w granicach od 
O od 30 st, Ce.ls.. powyżej 30 st. stawał s:e 
plastyczny, w 50 st. rozmiękał zupełnie, poni­
żej zaś 0 st. by] kruchy. Dopiero w r. * S42 
Hancock usunął tę niedogodność, mieszając su­
rowy kauczuk z siarką i ogrzewając go (pro­
ces zwany wulkanizacją). Gd tej chwili rozpo­
czyna się coraz większe zapotrzebowanie tego 
surowca. Powstają pierwsze fabryki wyrobów 
gumowych. W  r. 1850 ukazuje się na rynku

w krótkim czasie majątku.
Ten stan rzeczy poważnie niepokoił Anglję, 

która przewidując jaką rolę odegra w przy­
szłości kauczuk, przemyśliwala nad sposobem 
wejścia w  posiadanie odpowiednich jego źró­
deł. W  latach 18S1 i następnych podejmują 
Anglicy śmiałą i kosztowną próbo zakłimaty- 
zowania drzewa, kauczukowego w swych kolo- 
njach azjatyckich. Brazylja straciła, z tą chwi­
lą, monopol na produkcje kauczuku, c-hetć długo 
jeszcze wysyłała go w świat najwięcej. Anglja 
jednak dopięła swego, uniezależniając się od 
zagranicy.

Z  biegiem ezasu ojczyźnie, kauczuku zaczę­
ło się powodzić coraz gorzej. Doszło do tego. 
że dzisiaj największym dostawcą kauczuku sta 
ły się. założone ręką Anglików „sady Uauczu 
kowe“  w Azji. właściwa zaś ojczyzna kauczu­
ku, Brazylja. znalazła się na szarym końcu, 
Anglicy bowiem rozporządzają, tanimi robotni­
kiem azjatyckim, t afiszym niż robotnik połu­
dniowo-amerykański. ą dalej ich plantacje kau­
czukowe położono są w  pobliżu wielkich ar- 
teryj komunikacyjnych i skupione na małych 
przestrzeniach, podczas gdy dziko rosnące drze 
wa kauczukowe w lirazylji są trudno dostępne 
i rozrzucone na dużych przestrzeniach, co o- 
czyw iśde odbija się tut,' cenie surowca..

Cyfrowo produkcja kauczuku przedstawia 
-ie następująco: w r. 1913 produkcja wynosiła 
1(18 tys. tonn, w r. 1920 około 550 typ tonn, 
w r. 1926 około 000 tys. tomm, w r. 1932 sama 
A z ja  wyprodukowała 700 tys. tonn kauczuku. 
Największym odbiorcą kauczuku są Stany Zje­
dnoczone. Kraj t-ni znalazł s:ę ostatnio w sy­
tuacji podobnej do tej, jaka zastała Anglję u 
Schyłku ubiegłego wieku. Będąc największym 
odbiorcą kauczuku, a nie posiadając własnych 
plantacyj tego surowca zdane są Stany Zjed­
noczone na import z zagranicy, co oczywiście i

nych i wtody to, na wniosek śp. prof. Tadeu­
sza Piłata, Sejm galicyjski uchwalił w roku 
1878 utworzenie . biura meljoracyjnego przy 
Wydziale Krajowym.

Niszczące wylewy rzek karpackich 
usta]ą.

Kie tak to łatwo było przekonać z począt­
ku konserwatywną, ludność rolniczą kraju do 
npwjtę.h urządzeń. Inżynierowie musieli z po-' 
ozątku pokonywać opór i niechęć właścicieli 
gruntów, aż wreszcie przekonano się o poży­
teczności robót mełjoracyjnych. To  też dzięki 
obwałowaniu rzek i robotom regulacyjnym 
ustają powoli straszne w swych skutkach w y­
lewy rzek karpackich, znikają rozległe bagni- 
ska pod działaniem rowów’ osuszających i po­
wstaje coraz gęstsza sieć drenów w gruntach.

Działalność Kraj. Biura Meljoracyjnego obej 
mowala osuszenie i nawodnienie gruntów, re­
gulację rzek niesplaw nych, obwałowanie i od­
wodnienie dolin nadrzecznych, badanie sił wod 
nych i budowę zbiorników wodnych, mających 
na celu wstrzymanie powodzi (budowę pierw­
szego takiego zbiornika rozpoczął przed wojną 
W ydział K ra jow y na Sole w Porąbce), meljo- 
racjn pastwisk gminnych, meljorację torfowisk, 
budowę wodociągów i studzien w gminach wiej 
skich i podmiejskich, kanalizację osiedli, wresz 
eio popieranie gospodarstwa rybnego.

Zdobycze Krakowa.
knorgicznej interwencji Wydziału Krajowe 

go zawdzięczać należy, że rząd austrjacki roz­
począł przecież budowę kanału żeglugi w Ma­
lopolsce, a Kraków skorzystał z tej sposobno, 
ści, że w Dąbiu ma być postawiony jaz piętrzą­
cy wodę w Wiśle, ze względu na połączenie ka 
nałtt z Wisłą i otrzyma) kolektory wzdłuż obu 
brzegów W isły dla kanalizacji miejskiej, ucho­
dzące, do W isły poniżej miejsca, gilzie, ma być 
jaz zbudowany.

W  chwili wybuchu wojny w roku 1914 Biu­
ro Meljoracyjue liczyło już: 101 inżynierów- o 
wykształceniu akademicki cm. 2 prawników. 3 
instruktorów torfowych, 136 konduktorów i do 
zorców mełjoracyjnych, 23 uczniów drenar­
skich.

,. Budżet zaś krajowy w wydatkeh na budo 
wie wodne wzrasta z 13.366 zł. w. a., tj. 
23.732 kor. w r. 1880, czyli 0.3 proc. wszyyt- 
kich wydatków, do 10.437.677 kor. w r, 1913, 
czyli 13,5 proc. wszystkich wydatków. Nad­
mienić wypada, że powierzchnia h. Galicji w y­
nosiła 78.497 km2, n ludności było w r. 1913 
8,266.495.

Organizatorem Kraj. Biura Meljoracyjnego 
i jego długoletnim dyrektorem był inż. Andrzej 

; Kędzior, który dzięki swej ogromnej wiedzy, 
onorgji. zdolności administracyjnej i gorliwośm 
potrafił, pobudzić bezradne społeczeństwo w la­
tach niewoli do tak w ielkiego czynu i zwalczać 
skutecznie opór zaborcy.

Andrzej Kędzior pracował w Biurze Meljo- 
racyjnem we Lwowie najpierw jako djelarjusz 
i inżynier, a następnie cd r. 1892, jako dyre­
ktor tego biura aż do r. 1915, poezem przeszedł 
w’ stan spoczynku. Był dwukrotnie wybrany 
posiani do Sejmu galicyjskiego, w  r. 1914 zo-
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w y  nauk technicznych w dowód uznania jego 
w ielkiej działalności.

W  latach 1928— 1932 dr. Kędzior wydał pu­
blikację, w której opisał szczegółowo działal­
ność Kraj. Biura Meljoracyjnego. Książka ta 
jest cennym przewodnikiem pod względem or­
ganizacji robót i b o ga tm  źródłem wyników do 
świadczeń na- polu meljoracji.

Po  napisaniu tej publikacji dr. Kędzior prze 
niósł się z końcem r. 1932 ze Lwowa do K ra­
kowa i pracuje obecnie nad historją polskiego 
ustawodawstwa wodnego.

Olicąc uczcić wielkie zasługi dr. Kędziora 
Krakowskie Towarzystwo Techniczne poświę­
ciło zebranie członków w dniu 10 lutego 1933 
roku działalności Kraj. Biura Meljoracyjnego. 
którą w  szczegółowym referacie przedstawił 
prof. Uniw. Jag. dr. inż. A. Różański, oraz mia 
mowało dra Kędziora, na Walnem. Zgromadze­
niu w  dniu 19 listopada 1933 r. swoim człon­
kiem honorowym. W  dniu 25 ub. m. wręczyła 
drowi Kędziorowi artystycznie wykonany dy­
plom członka honorowego delegacja Tow arzy­
stwa. złożona z prezesa prof. Akad. Górniczej 
inż. Romana Dawidowskiego, wiceprezesa inż. 
T\. Rollego oraz sekretarza,inż. J. Tokarskiego.

f ł a d w .

pierwsze obuwie gumowe, wr r. 1888 pierwsze nie jest korzystne z wielu względów, już w 
oponv i dętki rowerowa Coraz wieksze inte- czasie pokoju. Ameryka- zastanawia się

Programy stacyi radjawych
Kraków, '.304.3 m.) G.: 7.00 Audycja poran­

na z W ars z.; 11-35 Program na dz. bież.; 11-40 
Przegląd prasy; 1150 Windom, bież.; 11.57 
Sygnał czasu, hejnał; 12.05 Płyty oraz wsa­
dom. meteoroh; 12.35 Transmisje z Warsz.;

15.40 Koncert ze Lwowy; 10.40 „Przegląd cza­
sopism kobiecych1’: 16.55 Arje operetkowe i 
pieśni z Poznania; 17.20 Recital fortepianowy; 
17.50 P łyty; 18.00 Odczyt z Warsz.; 18.20 Słu­
chowisko z Wilna; 19-00 Program na dz. nast.; 
19.05 Odczyt ..Czarnohora, jako teren narciar­
ski1’ ; 19.20* Rozmaitości; 19.25 Ode,: t z W ar­
szawy; 19.40 Kom. śniegowy ze Lws-wa; 19.43 
Wiadom. sport, lokalu/.; 19.47 Transmisje z tea 
tru „La  Scala”  w Mcdjolłjnie: Oratorjuia Pero 
si „M ojżesz” ; W 1-szoj przerwie: Eeljetou z 
Warsz.; W  H-gie.j przerwie: „Skrzynka poczto­
wa” ; W ITl-cicj pr/.crwie: Feljeton, wiad. mc- 
teorol. i policyjne z Warszawy.

Lwów, (377.4 m.) G.; 16-40 Skrzynka pocz­
towa dla dzieci; 19.03 .-Czarodziejka z nad N i­
lu” —  fułjetou literacki.

Warszawa, 1-115 ni.) fi.: 7.00 Sygnał czasu 
i pieśń „K ied y  ranne wstają zorze’1; 7.05 Gim­
nastyka; 7.20 Muzyka poranna (p łyty); 7.35 
Dz. por.; 7.40 T). c. muzyki z płyt. 7.35 Chwilka 
gospodarstwa domowego; S.OCl Program na dz. 
bież.; 11.40 Przegląd Prasy; 11.50 Repertuar 
Teatrów. 11.37 Sygnał czasu, hejnał; 12.05 
Piosenki rowjowe (płyty)? 1--30 Wiadom. me­
teor.; 12.35 X V I Koncert szkolny z Billi.; 14,00 
Dz. poludn.; 15.25 W iad. <> eksporcie polskim; 
15.30 Wiad. gospod.; 15.10 Koncert zc Lwowa;
16.40 „Przegląd czasopism kobiecych” ; 16.55 
Arje operetkowe i pieśni z Poznania; 17.20 
Recital z Krakowa; 17.50 „K ącik  dla. młodzieży 
wiejskiej” ; 18.00 Odczyt z cykiu „Zagadnienia 
gospodarczo” ; 18.20 Słuch o wis!; o z W ilna; 19.00 
Program na dz. nast.; 19.05 Rozmaitości; g. 
19.25 Odczyt aktualny; 19,40 Kom. śniegowy; 
19.43 Wiad. sport.; 19.47 Dziennik wieczorny;

był wiceprezesem Kola Poi- 20-00 , ^ 1 1  wybrane” ; 20.02 ..W dniu urodzin
'Chopina"; 20.57 Transm. z teatru -L a  Scala” 
w Medjolanie; W  przerwie I-ej; Foljoton muz. 
p. t. „Orator,jurn „M ojżesz1'; W  przerwie U-ej: 
..Skrzynka- poczt, techniczna” ; W  przerwie 
HI-ej; Feljeton p. t. „N ow a biograf ja Ignace­
go Paderewskiego” .

Katowice, (395.8 m.) G.: 19.10 Feljeton
sportowy.

stał wybrany do austrjaokiej Rady Państwa 
zaś od r. 1913 
skiego.

Po upadku Austrji był członkiem Polskiej 
Kom isji Likwidacyjnej, a w  odrodzonej O jczy­
źnie posłem d.o Sejmu Ustawodawczego, w ga­
binecie Skulskiego ministrem robót publicz­
nych, od r. 1922 przewodniczącym Tymcz. W y 
działu Samorządowego i wreszcie senatorem. 
Obie Politechniki nadały mu doktorat honr.ro-

K I N O T E  A T R [ i DOM K AT OL I CKI
— ------------------------- i
D Ź W I Ę K O W Y  |I „ Ś W I  T“ 1PD2Y OL STRASZEWSKIEGO II.

resy robiła na tern Brazylja. która była wów­
czas jedynym producentem kauczuku, wydoby­
wanego w dorzeczu Amazonką gdzie rosło 
wówczas przeszło 209 mil,jonów drzew kauczu­
kowych. Mało zaludnione okolice tej rz jk i za­
roiły się orl tych, którzy marzyli o zdobyciu

więc
od kilku lat nad znalezieniom wyjścia z tojj 
sytuacji. Jak się to stanie, pokaże najbliższa 
przyszłość. Mówi się o zakładaniu amerykań­
skich plantacyj w Rrązylji, o wytwarzaniu
kauczuku syntetycznego, decyzja ostateczna 
jeszcze nie zapadła. A. K.

Znakomity twór techniki, prześcigający wszystko dotąd widziane'. — Największa rewelacja 
światowych ekranów. — Potężny wysiłek, który kosztował miljony, stworzony dla miljonów 
widzów. — Emocjonujące losy wyrafinowanego zbrodniarza i największego oazusta XX. wiaku

Olśni! Zachwyci I Oczaruje i

DEMON ZŁOTA
sS ' ,b; F a y  W r a y  R a l f  B e l i a m y

Cnda nowbezeswej techniki ekranowej. Sceny na dnie morza zdjęte w barwach naturalnych.
Tilm na który czekał cały świał!

Trzy wyświetlenia w dnie powszednie o godz. 5, 7 i 9 wieczór, a w niedziele i święta także 
o godzinie o popołndniu. — Zniżki dla P. A-kademików (za legit.) i nezniów szkół średnich 
(w mundurkach) przy kasie. — Nowe legitymacje (w  celu uzyskania zniżek na cały rok 19341 
wydaje wieczorem kasa biletowa. Przez pierwsze 4 dni wszelkie zniżki i karty wolne nieważne.
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, UBEZPIECZALNIE  ŚC IĄG AJĄ  SK ŁAD K I.

Warszawa, 20. 2. (Telef. wł.). Ubezpieczal- 

nfe społeczno przystąpiły do przymusowego 

Aciągania składek, gdyż ostateczny termin ich 

. zapłaty przypadał 10-tego. Odsetki kar za zwło 

hę w  wysokości 1 proc. miesięcznie będą liczo­

ne .w ten sposób, że miesiąc rozpoczęty będzie' 

'liczony za cały miesiąc.

UPADŁOŚCI W  W AR SZAW IE .

Warszawa, 20. 2. (Telef. wł.). W ydział Han 

dlowy Sądu Olcr. ogłosił dwie nowe upadłości, 

a więc pewnego żydowskiego zakładu cukier­

niczego, posiadającego 6 sklepów, piekarnię i 

fabrykę czekolady oraz banku zrzeszonych rzc- 

’ micslników żydowskich.-

GIEŁDA WARSZAWSCY.
Warszawa, 20. 2. (Telef. wł/). Giełda dewi­

zowa; Belgja 123.80; Holandja "57.05; Londyn 
27.25; Nowy J.ork 5.35; Oslo 137: Paryż 21.93; 
Praga .22.03; Szwajcarja 17t.4o; Sztokholm 
,140: W łochy 40.00. Obroty mniej niż średnie, 
tendencja niejednolita.

.Dolar 5.36; marka niemiecka 209.
Papiery procentowe: Pożyczka budowlana 

41.75; stabilizacyjna 57.25; inwestycyj. 107.7.); 
premjowa dolarowa 50.75; kenwersyjna o7.80; 
dolarowa 07.25; konwersyjna kolejowa 55.30; 
8 proc. listy zastawne i obligacje BOK 94; 7 
Trroe. listy zastawne BOK 83.2o: 8 proc. listy 
zastawne Banku Rolnego 04; 7 proc. listy za­
stawne Banku Rolnego 83.23; 8 proc. listy bu­
dowlane BOK 03.

Akcje: Bank Polski 87: Lilpop 11; Stara­
chowice 10.35. Tendencja dla pożyczek pań­
stwowych nieejrtoolifca, dla listów zastawnych 
przeważnie mocniejsza, obroty akcjami małe.

Pożyczka dilłonowska 80 zł.

 oo------

ZJAZD PSYCH JATRÓ W .

W  maju odbędzie się w Krakowie ogólno­

polski zjazd psychiatrów. Na zjeździe toczyć 

się będą ni. in. obrady' nad zastraszaja.cym 

wzrostem chorób umysłowych, zaobserwowa­

nym w okresie powojennym.

UKARANIE FAŁSZERZA MONET

Tarnów, (P A T ). Przed trybunałem są­
d u  przysięgłych w Tarnowie toczyła się 
rozprawa przeciw Ferdynandowi Gołahowi 
z Woli Lubeokiej, oskarżonemu o fałszo­
wanie polskich pieniędzy kruszcowych, jak 
1, 5. 10-złotówek i 50-grosze wek, oraz pu 
szczania ich w obieg. Oskarżony przyznał 
się do winy) Po przeprowadzonej rozpra­
wie trybunał wydał wyrok skazujący Go- 
łaba na 1 rok więzienia i pozbawienie praw 
obywatelskich na lat 5.

P .T . B a c lw w ie iis tw ii
poleeamy

DzieJo X. ©r J. Heczmarczyfta
prof. Uniw. Jag.

I ł

Przed pogrzebem króla Alberta
™ W  rfl£>  c i o  n r < » i  i h n . . -

PRZYJAZD ODDZIAŁÓW FRANCUSKICH przeciwko objęciu władzy przez, nowego!
króla.

Żałobne sztandary w  W a ty k a n ie .
Paryż, 20 lutego. (PAT ). Rząd francu­

ski postanowił wysłać do Brukseli, celem j

wzięcia udziału w pogrzebie króla Alberta: M Wat kan 20 lutpgo. (Tel. wł). Na wia
kompanję honorową ze sztandarem oraz ̂  domośó o tragicznej śmierci króla belgij
oddział srzelcćw marynarki dla podkresie- 1 skiego do ambasady belgijskiej posp ieszy ł
nia współdziałania wojsk belgijskich z fran[ złożyć kondolenoje kard. sekretarz stanu
cuskiemi w czasie walk nad Izera. Organi-* Pa«®ni a wstępnie wszyscy kardynałowie
stacje byłych kombatantów wysiały również 1 koście-hń oraz wyżsi funkcjo-

, , . . , nanusze kościelni zł ozy h bjtotv w ambasa
swe delegacie na uroczystości pogrzebowe. dzie belgijskiej. Kondolencje'"złożył także

Rzym, (PA T ). Następca tronu ks. Hum-' arcyb. Odlepiane. delegat apostolski na
beit wyjechał w nocy z Brukseli colom jKongo belgijskie. Na wszystkich budynkach
wzdęcia udziału w pogrzebie króla Alberta, i pałacach watykańskich i ekstorytorjal•
rA u i-v ifie r  , n7 t lv/ t r> ru AV C T»4)UD aych zawieszono na znak żałoby sztandary. 
KOMUNIŚCI URZĄDZĄ DEMONSTRACJĘ w  kapJ5cy sykstyńs.kiej w treli dniach od-

Warszawa, 20-go lutego. (Telef. wł.). będzie się w obecności Papieża, kardyna-
Z powodu mającego nastąpić nazajutrz po 
pogrzebie króia Alberta I i wstąpienia na 
tron księcia Leopolda krążą pogłoski w 
Brukseli, że fakt interregnum będą chcieli 
wykorzystać komuniści dla demonstracji

Sów i dworu papieskiego nabożeństwo ża­
łobne za duszę monarchy, jak to jest w zwy 
czaju w razie śmierci monarchy, lub na­
czelnika państwa katolickiego.

-  —«  —

u M a—ł— m Ł ^ L L M I

Hie dajcie się oszukiwać c 
nie pijcie bezwartościowego 
piwa po lej sam ej cenie co  
piwo znanych browarów.

•  9 APOLLO 44 Od 16 bm. w kinie APOLLO Aft

Arcydzieło szampańskiego humoru, czaru i piękna! — Przepyszny, wytworny film, pełen
rozkosznych awanturek miłosnych 1

PIĘKNY JEST ŚWIAT
pikantna komedja o niezwykłej skali życia, ognia, werwy, wesołości i flirtu. — Tysiąc orygi­
nalnych i frapujących atrakcyj. — W  roli głównej znakomity artysta, przemiły, rozkoszny,

*S S T  Maurfce Chw alier Jacpueline France!!.
Zniżki i w alna  wstępy przez pierwsze 7 de! nieważne.

podług czterech Ewangeiji
zawierające obfity materjał

iSo m im  p o s o l o i f c i i .
Cesia 0 zł. Cesia 6 z! 

K s ię g a rn ia  Krakowska,
Kraków, ul. św. Krzyża 13.

Warszawa, 20. 2. (Telef. w l ) .  Bawiący w 
W arszaw ie przedstawiciele estońskiej magi­
stratowy sądowej z min. sprawiedliwości Muel- 
lerem na czele złożyli dziś w izyty  w  polskich 
instytucjach sądowych. W  Sądzie Najwyższym 
i Sądzie Apelacyjnym  estońcy sadownicy przyj 
mowani byli przez prezesów.

Spadek korony czeskiej.
Warszawa. 20 lutego, (P A T ). W  dniu 

dzisiejszym dewiza na Pragę była notowa­
na na większości giełd, w związku z czem 
można sio już zorientować co do kształto­
wania kursu korony po przyjęciu usta­
wy dewaluacyjnej. Od wczoraj giełda pra­
ska notuje dewizy- zagraniczne, których no­
towania zawieszono od dnia 14 bm. Dolar 
poaostaje mniej więcej w miejscu, nato­
miast funt po kilku dniach zwyżki zaczął 
znów zniżkować.

Na giełdzie warszawskiej notowano dziś 
czek nu Nowy Jork 5.S5 i pół wobec 5.35 
w dniu wczorajszym, natomiast kabel na 
Nowy Jork pozostaje bez zmiany, !j. 5.36. 
Londyn powrócił do kursu sobotniego 27.25 
wobec 27.45 w dniu wczorajszym. Praga 
czeska notowana była 22.03 wobec 22.06 w 
dniu wczorajszym.

Na giełdzie paryskiej przy otwarciu do­
lar nieco osłabł, notowano go bowiem 15.32 
wobec 15.36 przy zamknięciu w dniu wczo­
rajszym. Londyn spadł z 78.92 i pól do 
78.40. Pragi nie notowano. W  Londynie no- 
tcwano dziś przy otwarciu N. Jork 5.12 wo­
bec 5.13T;'3 przy wczorajszem zamknięciu. 
Paryż poważnie zwyżkował z 78.78 przy 

j  wezorajszem zamknięciu do 78.43 przy dzi 
Isiejszem otwarciu, a nawet do 78.08 w go­
dzinach późniejszych. Mimo spadku funta 
Praga zniżkowała. Przy otwarciu notowano 
ją 124.75 podczas gdy wczoraj notowano ją 
120 i pól. Z notowań zurychskich zasługuje, 
na uwagę spadek Pragi, którą wczoraj no­
towano 15.27 na 12.85 w dniu dzisiejszym.

POLROS POZOSTANIE.
Warszawa, 20. 2. (Telef. wł.). W  tych dniach 

odbyło się posiedzenie rady nadzorczej To  w. 
ćlk handlu z Rosja ..Polros"1. Wzięli w niem 
udział również przedstawiciele Lewjatana. —  
Ustalono, że likwidacja Sowpolrogu nie powo­
duje likwidacji Polrosu, którego ewentualna 
reorganizacja w zastosowaniu do nowych za­
dań eksportowych do Sowieów jest- sprawą, 
którą można załatwić później.

Od wtorku d. 20 bm. w kinoteatrze dźwist. „U c ie c h a *1
Dawno oczekiwany superfilm

N ie w id z ia ln y  c iio w ie k
Najbardziej zdumiewająca zagadka techniczna. — Dramat pełen napięcia, grozy i... humoru, 

nowa sława aktorska C l a u d e  R a l n s na piękność 'Gloria Śtuart.
W  program ie  świetne dodatki dz'więkowe, najnowszy Tygodnik oraz reportaż

z ostatniej rewolucji w Paryżu.

Wymiana więźniów z Litw^.
Warszawa 20. 2. (Telef. wł.). Międzynarodo­

w y  Kom itet Czerwonego K rzyża w Genewie 
zawiadomił Polski Czerwony Krzyż, że rząd li­
tewski wyraził zasadniczo zgodę na zwolnienie 
30 więźniów politycznych Polaków, bodących 
w więzieniach litewskich. Osoby te musiałyby 
opuścić Litw'ę, o ile są obywatelami polskimi, 
a m ogłyby na LHwie pozostać, jeżeli posiada­
ją obywatelstwo litewskie. W  zamian za- to 
L itw a żąda zwolnienia 68 więźniów politycz­
nych w Polsce z tym warunkiem, że maja oni 
wszyscy otrzymać praw'o pozostania w Pol­
sce.

Wyrok na Katza utrzymany.
Warszawa 20. 2. (Telef. wł.). Sąd Najw yż­

szy rozpatrywał sprawę Katza, skazanego za 
zabicie studenta Grotkowskiego we Lwow ie w 
okresie demonstracyj antyżydowskich. Sąd 
Okręg, skaza? Katza na 4 lata więzienia, Sąd 
Apel. podwyższył mu karę do 6 lat więzienia, 
a Sąd Najwyższy kasację oddali!.

W Y D A L E N IE  OBCOKRAJOWCÓW.

Lwów 20. 2. (TeJe. wł.). Urząd wojewódzki 
w Tarnopolu zarządził wydalenie z granic pań 
stwa obywatela, czechosłowackiego Stahlika, z 
czterema synami z Barysza w powiecie hucząc 
kim. Równocześnie nrzad w oj:-w. w  Stanisła­
wowie zarządził wysiedlenie 10 obcokrajow­
ców. przewoźnie obywateli rumuńskich.

Ho nabiida u Amfora
ł  w  f f s ł ę ś a r n l a c i i  

K s i ą ż k i  Ks. prof. Sieniatyckiego
1. Apo!ogetvk* ezyli dogmatyka fundamentalna 
9. Zarys dogmatyki katoi. tom. I. O Bogu jednym 

tróiosobowym.
3. Zarys dogmatyki katoi. tom II. O Bogu Stworzycielu

Odkupicielu.
4. Zarys dogmatyki kafel, toru III. O lasce i cno­

tach wlanych.
5. Zarys dogmatyki katol. 1om IV. O Sakramen

tach i rzeczach ostatecznych.
Kupajacy wprołt u Autora otrzymują 25*.’e rabatu 

Koszta prfezyłki ponoszą kapujący.

Taniei niż za c e n ę
§ILETU  II. K LA SY
mażemy pcdrśźować 

SAMOLOTAMI P. L. I .  „L0T“
. . . .  T-;;--£Ąy -.-flM*- ' -----. ’ : JA»'' ■ v. »»r f.wz*f • ,-v >/.-r ■sr\ą—. « ».?*• V • r < ...

W Y C IE C Z K A  ESTOŃSKA.

Warszawa 20. 2. (Telef. w ł.). K ierownicy 
wycieczki estońskiej złożyli w izytę obu mar- 
szalkom da ł parlamentarnych i wręczyli im in- 
sygnja wielkich wstęg orderu orla estońskiego, 
Marszalkowie rew izytowali Estończyków. W ie­
czorem wycieczka estońska wyjechała do Kra­
kowa.

POGRZEB GEN. RZĄDKÓW  SKIEGO.

Warszawa 20. 2. (PAT .). Dzi.ś odbył się tu 
pogrzeb ś. p. Jana Rządkowakiego, generała 
w stanie spoczynku, b. dowódcy lag jon ów Pu­
łaskiego, b. dow ódty dyw izji litewsko-binloru- 
skiej. Nabożeństwo żałobne w  kościele garni­
zonowym odprawił ks arcybiskup Rcpp w  asy­
ście licznego duchowieństwa, poczem przemó­
wienie, poświęcone pamięci zmarłego wygłosił 
ks. prałat Jacliimowski.

 oo------
Warszawa, 20-go lutego. (Telef. wl.). 

Były marszałek Sejmu pos. Trąmpezyński 
byl przesłuchany przez sędziego śledczego 
jako świadek w sprawie jednego z wyso­
kich urzędników.

Przywódca Schutzbundu stracony.
Loehen (P A T ). Poseł socjaldemokra­

tyczny i przywódca republikańskiego Sełnitz 
binidu Wallisck został stracony w ponie­
działek o godzinie 23.40 .

NIEZADOW OLONA MASONERJA F R A N ­
CUSKA.

Warszawa, 20. 2. (Telef. wł.). Ostatnio kil­
ka ugrupowań lewicowych we. Francji wydało 
odezwy nawołujące do manifestacyj przeciw­
ko (!) patriotycznemu wystąpieniu narodu frrm 
cuskiego, które doprowadziło do stworzenia 
rządu rozejmu narodowego. Odezwy podpisała 
także L iga  Obrony Praw- Człowieka, i Obywa­
tela oraz —  co rzadko się zdarza -—  oficjalnie 
występujące loże masońskie.

PRZYPO M NIENIE  ZAK AZU  POJEDYNKÓW .

M. Watykan, 20. 2. (Telef. wł.). Stolica Swio 
t.a poleciła, biskupom niemieckim przypomnieć 
wiernym uchwalę konferencji biskupów w  Ful- 
dzie z r. 1926. zabraniającą pojedynków pomią 
d zv  studentami a innemi osobami. .Test. to waż­
ne obecnie, gdy niemieckie organizacje kato­
lickie musiały zrzec się swego charakteru re li­
gijnego i akfualnem staie się pytanie, czy stu 
denci niemieccy nie będą zmuszani do prze­
strzegania zasady niemieckich akademików 
bronienia honoru z bronią w  ręku.

EDEN W  BERLINIE.

Berlin, 20 lu tego. ( P A T ) .  YY p on ied z ia ­
łek  o god z in ie  23.55 p rzyb y ł d o  B er lin a  an ­
g ie lsk i w icem in is te r  E d en  w  tow a rzys tw ie  
ez łen k ów  d e le g a c ji a n g ie lsk ie j.

CZEGO NIE PRZEW ID ZIAŁ ' E IFPE L?

O-ngiś światowej sławy konstruktor francu­
ski, M. Eiffel, twórca najwyższej w świecie 
w ieży stalowej swego imienia, wybudowanej 
w roku 1900 na terenach W ystaw y Międzyna­
rodowej w  Paryżu —  nie przewidywał z pew­
nością tego rozległego znaczenia, jakiego dzie­
ło jego nabiera dziś w  służbie publicznej. N ie 
przewidywał zapewne, że szczyt jego w ieży 
przewyższą wkrótce drapacze nieba stawiane 
w  Ameryce. Z pewnością jednak. Eiffel nie 
przypuszczał, że maleńki budynek ustawiony 
na najwyższej kondygnacji w ieży, pełnić hędzio 
rolę, jakby agencji prasowej, rozsyłającej na 
cały świat, na niewidzialnych falach radjo- 
wycli. wiadomości tak niezbędne dziś dla wo­
jennej floty francuskiej i wojsk francuskich w  
Marokku.

O D N ALEZIO N Y l u n e m b u r g .

ltadjostacja w Luxcmburgu przestała wresz 
cie błąkać się po nieznanych falach i ustabi­
lizowała swe transmisje na fali 1.442 m. —• 
wspólnej z falą. sowieckiej radjostaeji w Miń­
sku LitewskTm.

Zdaje się jednak, że w ogólnym, nowym 
porządku w  przydziale fal długich dla stacy; 

jw ielokilowatowych, wprowadzona będzie w tym 
wyjątkowym  wypadku mała poprawka: Luseir 

jburg. nadający od niedawna z olbrzymia mocą 
200 kw, przesunięty zostanie na falę cokolw iel 
dłuższą. IV każdym razie stacja, która sprawia­
ła wielo kłopotu radiosłuchaczom na zachodzie 
Europy, przestała już być „dziką” .

-oo-

*



Sir. §, ,.GŁOS NARODU” z dnia 21-go lutego 1954 STt »

J Ó Z E F  B IR K E N M A J E R .

lawmm  toner
—  B ędzie  się form ow ało , g d y  my sio tam dosta­

niem y, ale to  jeszcze  n ieprędko nastąp i.. .  —  odpo­
w iedzia łem  —  1 co to  ma wspólnego z pod paleni‘mi 
tego  zbiorn ika n a fty  i z tą. kanonadą, któraśm y r a no  
tu słyszeli?

—  N o . . .  t.ak w spólnego nic nie m ą ... ale . .
—  W ięc  czemuż mi n >  odpow iedziałeś ua p y ­

tan ie?
—  K n o . . .  bo tam tą w iadom ość uważałem  za 

w a żn ie js zą . . .  i p iln ie jszą ., sjobdtn m ógłbym  o łom 
zapom nieć i nie opow iedzieć ci o tern w c a le . . .  zrsssAą 
t.ybyś ranie o to  p ierw szy nie z a p y ta ł.. . bo nawet ftia 
w iem . c zy  o tem w ied z ia łeś .. .

L o g ik a  Andn iszk i mogła mnie o rozpacz przypra­
w ie. a le w iadom ość, k tórą  mi zakom unikował, by ła  mi 
milą, i napełniała, mnie radością, elioć nie w iorzYłom  
jeszcze je j [zbytnio.

—  A  skąd t r  w iesz o t e r a  woj: ku polskiem  
u Irkucku? —  zapytałem .

—  Skąd, ja. w ie m ...  skąd ja  w iem ? —  zam yślił 
Sic Andruszka, skrobiąćAsie p rzy  tom zaw zięc ie  w  g % - 
wę. —  Poczek a j zaraz sobie przypom ną . bo w  tej 
chw ili zapomniałem . .  ale ja  w iem  n ap ew n o ... S łowo 
• - daje. że nie ze łga łem .. . Możesz, mi plunąć w twarz, 
jeże li k ła m ie .. .

T w arz  ta m iała w yraz  tak ie j szczerości, a  przytsm  
tak iego  zafrasowania i poczc iw ego  w ysiłku  m yślow e­
g o  iż nie plunąłem na nią w cale, ale owszem  w yca ło ­
w ałem  ją  serdecznie. T o  nra w idoczn ie  odrazu coś 
przypom niało, bo strzelił palcam i i z trium fującą mina 
zaw oła ł:

—  Aha-.. .  już u iem ! T o  on tu b y ł . . .  t e n . . :  no 
jak’ on się n a zw a - ." .. przypom nieć sobie nie m o g ę .. .

ale zaraz sobie przypom nę. -. Ben co z nami był w  Be- 
rezów ce. a potem  zn ik n ą i...

—  M ichno? —  zapytałem .
—  Jak m ó w is z? ...  M ich n o? ... A może i Mi­

chno. . .  N ie  pam iętam d o tlad n ie  nazw iska, ało go 
znam d o b rz e .. przecież mu nawet pożyczy łem  p ięć­
dziesiąt r ą b li. . ,

T a  pożyczka  os tatę., ziuo przekonała mnie o praw ­
dom ówności Andrzeja, choć nieprzekonała mnie w cale 
do .jogo pam ięci. B yłem  pew ny, że eri i o te j pożyczce  
njebawem zapom n i... Pon iew aż uli chciałem  ani sie­
bie. ani Andruszki n ięczY f dalszą,, innugacja, w io c  pod­
dałem mu myśl w spólnego udania s i ę . un m ie j s c e  

ni oda wn ego  wybuchu.
—  E. to ei zaraz sam opowiem , en to b y ło  —

ndizidśł Andrzej, w  zasadzie zgadza jac się z propozy-
c/ją. —  T o ż  zapalił się zbiornik z n a ftą . . .  i je s zc ze .- , 
zaraz opow iem  ci od p o czą ik u ...

—  Począ tek  m ożesz opuścić. >. bo że się zb iorn ik  
pali., to sarn w od zę ... tani dale] jak iś  w iększy  pożar 
w id a ć .. . r f  ; A

—  N o to  w łaśnie d ią tego  mimzę ci opow iedzieć  
od p o c zą tk u ... W łaśn ie piłem u/.is rano h e rb a tę ...

—  T o  nic c ie k a w e g o .. .  robisz to  codziennie 
w łaśiiie  ciekaw sze byłoby , gdybyś  je j n ie w yp ił!

—  Bo i m e w y p iłem .. .  P iję  herbato, aż tu nagle
coś tak trzasnęło głośno, aż mi kubek w y lec ia ł z ręki

—  T o  trzasnięcie toż «lvRz.nłem ...  naw et i dwa 
O pow iadaj to co b y ło . . .

—  Co b y ło?  Ano rano był. m g ła - . .  i n ikt nic. 
nie w id z ia ł. ..

—  Toś  ty  m c nie w idzia ł?  Wiec- czemu mi g łow ę 
zawracasz tem  opow iadan iem ? '

—  .Ta nic nie w idzia łem ? —  zaperzy ł sie znów  
Andruszka. —  Chyba w ięce j od cieb ie!

Machnąłem ręką  i z ca łą  cierp liw ością  słuchałem 
już dalszych  in form acyj, rozw lek łych  i poprzetyka- 
tiycli n iopotrzebnem i szczegółam i. Sedno rzeczy  było

w  tem. źe pud osłoną m gły  noranrej podpłynęły po?  
sam port w  M ysow ej jak ieś dw a  nieznane nikomu  
statki, p a ln ęły  czterokrotn ie  z arm at i oddaliły  się  
pospiesznie na. środek Bajkału. W y słan a  za niem i 
..A n ga ra " nie m ogła  ic li dogon ić, a  raczej nie zdo­
łała, ich ju ż w y trop ić  w śród m gły, Z  czterech strzałów  
w szystk ie  b y ły  celne, zw łaszcza Że dane na b liską  
od leg łość  i  to do p rzedm iotów  dużych, w y ia z iśc ie  
rysu jących  się na tle  wschodn iej nołaci nieba. Jedeu 
7, pocisków  ugodził w  jak iś  budynek  ko ło  stacji, drugi 
w  zbiorn ik na fty , dw a zaś w  Iodołam acz „B a jk a ł" , 
n * k tórym  nastąpił silny' wybuch k o tła  i pożar w  ma­
szynowni.

P oża r ten  już w idzia łem  teraz naocznie, bo kołos- 
okręt, zna jdow ał się o w iorstę  od przystani. Podsze­
d łszy  b liże j jeszcze, w idzia łem  podp ływ a jące  ku brze­
gow i szalupy-, na k tó re  z  pokładu zrzucano przeróżne 
przedm ioty . chcąc je  oca lić od zniszczenia. Ludzie  
w yratow ali się n iem al w szyscy , ’ na okręcio zostało 
ty lk o  kilku łudzi odw ażn iejszych . O ratowaniu samego 
statku bodaj, że nikt. nie m yślał w  ogólnymi popło­
chu, w yw ołan ym  tak  nagłością  kanonady, ja k  i w ie ­
ścią o zdobyciu  okopów  tanchojskich przez Czechów . 
Z  pod pokładu raz po raz w  różny-ch m iejscach w yd o ­
b yw a ły  się smugi dymu, to  znów  k rw aw e pęk i ognia. 

C zasem  b iegnące pospiesznie po w ysch łych  od d ługiej 
K p iek oy  linach, czasem pełznące zw olna  w zdłuż jak ie j 
deski i -wreszcie gasnące c z y  tłum iące się pod pokrywą- 
grubej że laznej b lachy. Zachodziła  obawa, że  ogień  
m oże dotrzeć, do w ie lk ie j komory- m ieszczącej skład 
amunicji, i  spow odow ać nowy- w ybuch : odsuwano się 
w ięc  c ze in p m lze j od brzegu , uciekano w głąb  p rzysta­
ni, a  nawet w  las za M ysową. N ie  w iem , k to  dow odził 
statKiem i w ogó le  marynarką, ba jka lska ; w  ow e j chw ili 
w  każdym  razie m e b y łe  tam w idać żadnego k ie ro w ­
nictwa. M arynarze daw ali w szystk im  przyk ład  paniki 
i n iesubordynacji, zresztą  m ało k to  z nich b y ł trze/ary.

(C iąg dalszy nastąpi).

o #  m
g  Pomsra ąc przemysł krajowy, przychodzicie z pomocą fj&zrefcotiip!

fe iC N d U u i M a k o w s k a
Wrshów, oL św Hfznża 1. li.

p o le c a  n o w o ść8 o s t a t m tft lu ś o f ln l !
Teologia:

Dąbrowski E. K*. Dr., H istoryczność zapow iedzi prym atu  Piotra zł.
w  św ietle  k ry tyk i filo log ji (S p r a w y  b ib lijn e  —  zeszyt 16), 1.40

Kubicki P. Ks, Bp. B o jow n icy  kap łan i za sp raw ę  K osc .o ła  i O jczy ­
zny  w  latach 1861 —  1915 —  3 T om y  ................. 24 —

O ró ż a ń c u ......................... ‘ .......................................................... , . —  .20
Ouinot A-Kt., D la  najm n ie jszych  (20 lekcji katechizm u m etoda czynną ) 3.50
Tóth Tihamśr, C hrystus w  cierpien iu  i w  c h w a l e .............   6.50
Ytflefrancha 0. J. 8., D ziękczyn ien ie  w  Zjednoczeniu ż Sercem  Jezuso-

w em  czyli sposób  dobrego  w yzysk an ia  chw il po  K oinunji św . 2.20

l  limyrn óilaiow :
Broel-Plater L. Ks. Dr., K onstantyn  W ie lk i i Kościół katolicki . . 4.S0
Dmochowski A. Ziamockl SI., P rzy ro d a  n ieożyw iona (W sk azó w k i

m etodyczne..........................................................................  2.50
Frostig J., P sych jatris  —  2 T o m y .................................................... 30.
Herbst St., T oruńsk ie  cechy rzeinielśnicze (Z a ry s  przeszłości.) . . 8.—
kalandyk St., Podręczn ik  fizyk i d la  m edyków  b io ło go w  . . . . .  20.—  
Kalinowski St. Kalinowska Z., E lektryczność ziem ska (B ib l. p rzy ­

rodnicza N r. 2 4 1 )  ................................................   1.60
Kleffer F., A utorytet w  w y c h o w a n iu ..............................................  5.—
K od ek s  h a n d l o w y ..................................    1.20
Maiaezyftska E. Dr Bilawicz A. Dr., M ateria ły  i wsicazowKi do nau ­

czania h istorji ziem i C ze rw ień sk ie j do t o k u  1772 . . . .  2.50
Moszezańske IV. Mrozowska H.,P rzew od n ik  m etodyczny do podręcz­

n ika  h istorji na ki. 1 g m ...................................... ...  — .80
C  m ord w  B rzozow ie .  ............................... ...  1.—
rtappe W . E. Dr., System y nadzoru  nad  f u n d a c j a m i .....................  6.—

Św iat i Ż y c ie *  —  Zary s  encyk lopedyczny w spó łczesne j w iedzy
i ku ltury  (A  —  D ) o o r a w n e ......................... ...  60.—

W ieczyśc ie  pam iętny 27 g ru dn ia  1918 rok   .............. ...  . — .50
Wieliczka Z., Szkice i fragm enty z pow stan ia  W i e l k o p o l s k i e g o

1 9 1 8 - 1 9 1 9 . )  / ...............................................................  -5,20
Witkowski J., K ata log  znaczków  polskich. (1 9 3 4 )..................... ...  . 1.75

m Wijsułlka na zamówienia zamiejscowe, oówrofna, 
| po doliczcmn hosii(w  priM tKi.
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t t I
WYTWÓBNJE I

w ĆMIELOWIE i CHODZIEŻY ‘
9
■51 0 0 S T A R C Z A J Ą .  a) porcelanę stołowy restauracyjną, najlepszej

I . jakości; w wykonaniu różno, odnem. w dekoracjach od najskrom 
nlejszych do najhardziej iuksusowycn. b) porcelanę techniczną, 
montażową, instalacyjną, izolatory do niskiego i wvsokiego napięcia.

• •  _  _ .  • •

«u > (*o ln a . solidna 1 m ło- 
A  Ja obejmie natych­
miast rolę gospodyni. -  
Najchęiuiej na piebsnji. 
Zgłoszsińa oroszę kiero­
w ać : Felicja Gottmanowa 

Rudnik nad Sanem.

0 ’j » " l u a  żonaty lat
32, ubezpieczenie w ła­

snym kosztem, naco ood- 
pisze deklaraeję —  poszu- 
kaje większej posady. —  
Łask. zgłoszenia dc A d ­
ministracji ,Głosu Naro­

du1 Nr. 82.

Wszelkie
przybory do szycia 
0. C artykuły, 
hafty, koronki, wstąż­
ki, również poftezo- 
cny. skarpetki, bit- 
liznę męską i damską

poleca

Kraków, Wislna 1 .4.

nnMźr i oszk1 w ołowiu
od il. 25.— roefr ktwudrmowo

n a j ł a d n i e j  i n a j l e p i e j  w y k o n a  znany od 1902 r.

KRAKOWSKI ZAKLAE* WtTRAZOW I OSZKLEŃ

S. G. ŻELEŃSKI
riraftów, alela WrasinAhitao 25. m . io^-ió

(floip włnsnij). 
pr/ufm nic rów nież rep a rac je  l od nowy.

Ffccłiows obkłoga Fachowa obsługa.
Kosztorysy i porada bezpłatnie. Dostarczi. również ramy lub szynyielazne

15 zlot|Ch medakl w 31 lat pracy.

u & iw c tk  t o w & r u
Ędoirokuwai sie n a  o g ł a s z a  s a z a c f k  sie

i r  J l a t o d t ?
t s

Za dziai ogłoszeń tłedakcja n?e bierze odpowiedzialności.

Ogłoszenia zwykłe za wienri tniiimclrowj 
Nadesłane
Komunikaty po kronice r 

n» i-szei

10 gr.Drobne za wyraz

-Jkład tabelaryczny o 50% drożej. 

Ogłoszeria zamiejscowe o 30«/« diożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się ‘25 proc.

W; dawca z* „Głos Narodu'1 Skę z ;.jr. odpow.K. Hol«k*a. R «Ia 'ttor odpowiedz. Dr Jósef Warchałowekt. Dmkamia ./iłom  Narodu*1 pnd zari, U. Pęyfcfc


